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SZALJAPIN 
największy śpiewak współ 
czesny, zachorował tak po= 
ważnie, że nigdy już wię- 
cej nie będzie śpiewać, 
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łaczka społeczna, laure- 
atka Nobla, zmarła w wie» 
ku 75 lat. 


NNA WALKA FURJATA Z POLICJĄ 


Alkoholik w przystępie białej gorączki, ciężko poranił teściów i zde- 
molował ich mieszkanie. — Dramatyczna walka z policją. — Przy 


pomocy 


Warszawy, 27 maja. 

Niezwykłe poruszenie wywołała w 
Warszawie niecodzienna walka, jaką 
musieli stoczyć policjanci ze znanym 
awanturnikiem i pijakiem Janem Czap: 
lickim. 

Czaplicki był żonaty z Marją Kuś- 
mierską. Po roku pożycia żona musiała 
zerwać z nim, ponieważ mąż stale ją 
maltretował. Czaplicka zamieszkała u 
swych rodziców, Kuśmierskich przy ul. 
Brukowej 38 na czwartem piętrze. — 
Wozoraj Czaplicki pijany wtargnął na- 
gle do domu swych teściów. Spowodu 
nadmiernego użycia alkoholu dostał on 
białej gorączki. Czaplicki porwał siekie-. 
rę i rzucił się na swych teściów. Kuś- 
mierska uderzona obuchem w głowę do- 
znała wstrząsu mózgu. Kuśmierski Z0- 
stał Iżej ranny, więc porwawszy ż0- 
nę. swoją i sześcioro dzieci, wybiegł z 
mieszkania. Wówczas furjat począł de- 
molować mieszkanie. Rozbił wszystkie 
sprzęty i część ich wyrzucił przez ołaro 

Na miejsce przybyło kilku policjan- 
tów, na których furjat rzucił się z no- 
żem w ręku. Jeden z policjantów strze- 
lit trzykrotnie na postrach, a wówczas 
awanturnik skrył się w mieszkaniu. — 
Rozpoczęło się więc oblężenie. Ogółem 
zebrało się na miejscu 30 policjantów, 
którzy przez trzy godziny oblegali 
awanturnika, nie mogąc dostać się do 
mieszkania. O północy musiano wezwać 
pogotowie straży ogniowej z drabiną 
mechaniczną i motopompa. 

Strażacy, po wybiciu filongu w 
drzwiach od strony korytarza, przepro- 


Prezydent Masaryk 
ustapi ze swego stanowiska? 


Wiedeń. 27 maia. 

Na podstawie wiadomości. nade- 
szłych z Francji prasa wiedeńska do- 
nosi, że sędziwy prezydent Czechosło- 
wacii prof. Masaryk w krótkim czasie 
ustąpi ze stanowiska prezydenta repub 
liki. Wedlug tych samych wiadomości 
następcą Masaryka na stanowisko pre- 
zydenta państwa będzie dotychczasowy 
minister spraw zagranicznych Czecho- 
słowacji dr. Benesz. 

Oficjalne koła w Pradze pogłoskom 
tym kategorycznie ząprzeczyły. 


Harakiri nieuleczalnie 


chorego 


Łódź. 27 maja. 

(gr) W przystępie silnej depresji 
duchowej usiłował pozbawić się życia 
65-letni Stanisław Oleksiewicz. zamiesz 
kały wraz z rodziną na Choinach przy | 
ul. Heleny 27, 

Desperat, korzystając z nieuwagi| 
domowników wbił sobie nóż w brzuch 
z taką siłą, że po upływie kilku chwil 
stracił przytomność wskutek  siinego 
upływu krwi, 

Oleksiewicza zabrała karetka pogo- 
towia do szpitala. Dochodzenie ustaliło 
iż desperat był od dłuższego czasu cho“ 
ry na płuca. Ostatnio, gdy sie okaza-. 
to, że choroba jest niculecza!na. Olek- | 
siewłicz, nie chcąc być ciężarem ro 
dziny, w przystępie rozpaczy, w dniu; 
wczorajszym usiłował pozbawić się ży 
cia. Stan jego jest bardzo poważny. 


bomb Izawiących unieszkodliwiono furjata 


wadzili sikawkę i zaczęli oblewać wodą nich, jak również i na 3-ciem piętrze, |cie pokoju. W tym momencie inni straża 
awanturnika, Drugą sikawkę puszczono policjanci w hełmach i w pancerzach, cy, obawiając się, że awanturnik może 
po drabinie od strony ulicy. Czaplicki| rzucili do mieszkania dwie bomby łza- | wyskoczyć oknem na ulicę, rozpostarli 
ukrył się w szafie. wiąco cuchnące. To odniosło wreszcie |na chodniku duże płótno. 

Ponieważ dalsze zalewanie mieszka-; pożądany skutek, gdyż furjat, odurzony Rannych  Kuśmierskich odwieziono 
nia.groziło zawaleniem mieszkań sąsied-| gazami, stanął nawpół przytomny w ką-!do szpitala, 
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Zamach przy pomocy bomby rakietowej 


Gangsterzy amerykańscy rzucili na dom miljonera pocisk niez- 
nanej konstrukcji. — Zemsta za niezłożenie okupu 


Nowy Jork, 27 maja. | ysłówca, Cottrel, zamieszkałego w po stosowali pocisk rakietowy. Rzeczo- 
Niezwykłą sensację w całej Ameryce! bliżu Saint Louis. Nowością w „tym za- znawcy, którzy badają wystrzelony po- 
wywołał zamach, dokonany przez gang-| machu było to, że gangsterzy po raz cisk, stwierdzają, że był on wykonany 
sterów na willę miljonera, wielkiego prze| pierwszy w dziejach kryminalistyki za- wedle najnowszych zdobyczy techniki, 
PODODOOOLOGODODOODODODODOWOCE TODODOCIOCIGUCDCOOOOOOWOG WOGZK | mimo iż ani wojsko ani policja nie rozpo 


M P; w 
i jrządza jeszcze takiemi rakietami, Szcze 
Wola Marszałka Piłsudskiego żyje 


góły tego niezwykłego zamachu przed: 
stawiają się następująco! i 
2 Przed kilku tygodniami dokonali gang 
Ludzie stojący na czele obecnego rządu kontynuują sterzy amerykańscy napadu na willę 
Jego politykę Cottrela, w czasie jego „nieobecności. 
Wiedeń, 27 maja. +przyszłość. Ludźmi, stojącymi na czele, Pandye OIYO Sue i splądro- 
(Pat) — „Neue Freie Presse“ druku- Polski rządzi wola, by dalej prowadzić; kay eea emi ye R SezÓ boży 
je wstępny artykuł p. t. „Polska po Pił- | Jego politykę i nie opuścić drogi, wy-| znaleźli, porwali malego „Ghiopczyka, 
sudskim", w którym uwydatniona jest|tknietej przez Piłsudskiego, i 
rola dziejowa Marszałka Piłsudskiego w| Założyciel państwa i bohater narodo, 
powstawaniu i mocarstwowym rozwoju |wy umarł, ale wola Jego żyje, oby nigdy | 
Polski, Artykuł wspomina, że ludzie sto-|nie osłabła i według gorących życzeń 
jący obecnie u władzy w Polsce, byli odj Marszałka, prowadziła losy kraju i jego, 
dawna blisko związani z Piłsudskim. — | ludności ku dobru Polski, pomyślności 
Te związki nietylko miały znaczenie wiEuropy i w duchu pokoju — kończy 
kształtowaniu się najnowszych dziejów | pismo. 
Polski, stanowią one także gwarancję na 


Krwawe zakończenie wiejskiej zabawy 


Dwaj łodzianie odnieśli szereg ran 


i Łódź, 27 maja. (czy jej narzeczony, zwrócił uwagę i 

(gr) — Arcyniemiła przygoda spotka | uprzedził partnera, że zabawa niedziel- 

ła wczorajszej niedzieli dwuch łodzian:!na źle się skończy. Grożby i ostrzeżenia 
Józefa Jóźwiaka: i Henryka Wajsa, zam.|nie odniosły skutku. 

przy ul. Krakusa 14. Wreszcie w narzeczonym zakipiała 

Obaj mężczyźni, korzystając z pięk«| krew. Rzucił się na Jóźwiaka i trzyma- 

nej pogody, udali się do znajomych we| nym w ręku nożem, począł zadawać ra- 

wsi Bronisin pod Łodzią. zy. Napadniętemu koledze pospieszył na 

Odbywała się tam zabawa leśna, na ratunek Wajs, który również odniósł sze 

którą byli zaproszeni również gospoda- reg ran kłutych ramienia. Stan Jóźwia- 


| który znajdował się w willi, w przekona 
niu, że jest to syn miljonera. Następnie 
wysłali do Cottrela list, domagając się 
od niego wykupienia porwanego syna 
za sumę 10.000 dolarów. Miljoner odpo 
| wiedział bandytom, że rzeczywisty jego 
syń znajdował się przez cały czas w je 
go towarzystwie, i że porwali oni syna 
jego lokaja, którego nie wykupi, Ban- 
dyci, przekonawszy się, że padli ofiarą 
pomyłki, odstawili porwanego w całości 
do willi, Zawiadomiona o wszystkiem 
policja wystawiła wokół willi miljonera 
geste posterunki policyjne, tak że o do- 
staniu się do wnętrza i o nowym napa- 
dzie nie mogło być mowy. 


Wówczas bandyci postanowili się 
zemścić na miljonerze. Nocy ubiegłej 
usłyszeli okoliczni mieszkańcy oraz de- 
tektywi, pilnujący willi, silną detonację, 
Równocześnie zawalił się dach willi i 
znaczna część gmachu została uszkodza 
na. Wszczęte dochodzenie ustaliło, że 
w dach ugodziła bomba rakietowa. Na 


rze Jóźwiaka i Wajsa. Wszyscy, w różo; 
wych humorach znaleźli się w lasku. 
Kiedy około godziny 4-ej popoł. lwia 
część uczestników zabawy miała dobrze 
„w czubie', pomiędzy trzema mężczyz- 
nami, a Jóźwiakiem, powstała głośna 
awantira o względy jakiejś tancerki, 
której mocno przypadł do gustu łodzia- 
nin. — Niezadowolony z tego stanu rze 


ka jest znacznie poważniejszy. Odniósł 
on głęboką ranę kłutą twarzy, oraz 
pchnięty został kilkakrotnie nożem w 
ramię. 

Zawezwano pomocy lekarskiej. Poli- 
cja powiatowa wszczęła poszukiwania 
za sprawcą rozprawy nożowej. Dziś nad 
ranem został on aresztowany, 


szczęście tylko część ładunku prochu 
eksplodowała, w przeciwnym razie cały 
dom ległby w gruzach, 

Z jakiego miejsca wystrzelono rakie- 
tę i w jaki sposób strzał był tak celnie 
oddany, pirotechnicy nie są w stanie dać 
odpowiedzi. Stwierdzają jednak, że ra 
kieta została wykonana i wystrzelona pa 
mistrzowsku. 


|światopoglądowemu i państwowemu. — 


Akademicy wiedeńscy w obozach pracy 


Obowiązkowe uzupełnienie studjów uniwersyteckich 


Wiedeń, 27 maja, ı Pozatem studentów obowiązywać bę- 
(Pat) — Z rozpoczęciem nowego ro-|dzie pobyt w obozach, śdzie w ścisłem 
ku akademickiego, wejść ma w życie; współżyciu słuchaczy i wykładowców, 
ustawa, dotycząca zadań wychowaw-;ma być prowadzone wychowanie ojczyż 
czych wyższych uczelni, W ciągu 2-ch niane przez ćwiczenia fizyczne i wojsko= | 
pierwszych lat studjów, mają być tygod- we oraz w pewnych warunkach także | 
niowo poświęcone 2 godziny wykładom przez udział w robotach .o użyteczności | 
o ideowych i historycznych podstawach publicznej na warunkach ochotniczych, 
państwa austriackiego oraz wychowaniu obozów pracy. Wreszcie przez wykłady 
z dziedziny światopoglądowej, ojczyźnia 
nej i wojskowej. | i 
Pierwsze takie obozy powstać mają 
w lecie 1935 r. 


o godz. 3-ej po południu uka- 
że się specjalne 


mieryjne. Wydanie „EYdrOSSU 


zawierające pełną tabelę 17-go 
dnia IV-ej kiasy Loterji 
Dalsze studja uniwersyteckie uzależnie- Państwowej 
ne bedą od pomvślneśo egzaminu z tego 
przedmiotu. 
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Pociąg dworski car; chrosji 


Cesarzowa chińska przybyła na dworzec w Sżczetożłotej lektyce, nie- 
sionej przez szesnastu eunuchów.—Luksusowy pociąg szacha perskiego 


Jas podróżują ułkcoromówóni póastzżerowie 


Stwierdzono naogół, że prawie wszy- Monarchini zadecydowała, że wszy-|lonej postawie. Ponieważ jazda trwała |odczuwała trzęsienia podwozia, oświad: 
scy monarchowie, za wyjątkiem króla|j scy palacze mają się przebrać w strój|trzy dni, cała służba już nazajutrz była|czyła ona po powrocie do Pekinu, że 
szwedzkiego, zwanego popularnie „Mr.| mandarynów. Przez cały czas trwania| śmiertelnie znużona, Aczkolwiek śpi-| więcej nie będzie podróżowała wom | 
G. nie lubią podróżować. Jest to rze-| podróży eskorta, towarzysząca Tsu-Szi|żarnia pociągu była zaopatrzona w roz-|giem i woli wrócić do swojej siaromod- 
czą poniekąd zrozumiałą, jeźli się we-| musiała klęczeć lub stać w  pochy-|maite smakołyki i staruszka nie bardzolnej lektyki. 

źmie pod uwagę niesłychane z tem zwią DOOODODODOODOOCODOOOOOOGODOOOOGOCOCGOCOCO GOBOODOGODCOCODDOGODOGOGODOOCOOOOOCOCODOC c. 
zane kłopoty. Niektóre głowy korono- 


O R ; o» > 
wane, mają bardzo skromne wymaga- À 
sedes a a [Jorobił się forfuny na.. ftuczeniu lia 
Pod tym względem szczególnie wy- oto 


roznia Sie angielska para królewska, kt$i Dwa lata więzienia za przechowywanie butelek po napojach alkoholowych.—Niezwykłe 


gdzie oczekuje ją nie cały pociag dwor-| zarządzenie władz amerykańskich celem zwalczenia nowego procederu b. przemytników 
ski, a zwykły wagon wieć rzycze ; 
ot 


plony do jednego z normalnie kowe Gotołomwie flaszkowe w suchej Jlmeryce 


nia ma król Belgii. Wyjeżdża on czę*| (sb) W Stanach Zjednoczonych pow- rabiać w jakiś inny sposób. Zaczęli więcj dniach. Trzeba było szukać „ wyjścia 
sto incognito zagranicę, lub podróżuje | stał obecnie nowy zawód a mianowicie | skupywać zużyte flaszki, napełniać je| z tel sytuacji. Dogodną sytuację wyko=* 


po kraju, jak zwykły śmiertelnik, przy*| bottle breaker“, co znaczy spirytualjami najgorszego gatunku || rzystał młody inżynier, konstruktor ma- 
czem stwierdzono, że nierzadko wyku» „rozbijacz flaszek“. sprzedawać po cenach „okazylnych”.| szyn, Banner, który zbudował 
puje sobie sam bilet drugiej klasy, Powstanie tego zawodu zostało spo-| Kończyło się na tem, że wiele osób mu- maszynę do tłuczenia flaszek. 


„Zupełnie inaczej podróżował cesarz) wodowane wydaniem przez władze nie-|siano odwieźć do szpitala, ponieważ} Jest ona tak skonstruowana, że w cią 
Wilkelm II-gi, lubujący się w krzykli:| zwykle ostrego, a zarazem dziwnego na! zdradzają one objawy zatrucia. Rzekome: gu minuty rozbija 35 flaszek, przyczem 
wym przepychu, Każdy jego wyjazd pierwszy rzut oka zarządzenia. Rozpo-| wina byty trulącemi falsyfikatami. szlifuje kanty, tak, że niema mowy © po- 
miał zazwyczaj charakter jakiejś wiel- rządzenie to opiewa, że kto wypije ilasz By ustrzec ludność przed nowem | kaleczeniu się szkłem. Maszyna jest pę* 
kiej uroczystości. Z niemniejszą pom-| kę wina, wódki, piwa lub likieru, jeśli nie | niebezpieczeństwem, gróżącem jej ze|dzona. elektrycznością i obsługiwana 
pą podróżował car rosyjski, Specjalny | rozbije opróżnionej flaszki, zostanie uka- | strony butlegerów, władze nakazały roz | przez jednego człowieka, Aparat ten jest 
pociąć dworski oczekiwał na monarchę | rany karą do dwuci lat więzienia lub bijać wszystkie flaszki po ich opróżnie- | jednak dość drogi, tak, że nie mogli go 
cały dzień, przyczem dwa lub trzy wa-. grzywną do 2.000 dolarów. Kto sprzeda | niu. Zarządzenie to pociągnęło za sobą nabyć wszyscy właściciele hoteli. Ban- 
gony e koje zazwyczaj zajęte przez lub kupi ilaszkę po jakimś napoju alkoho | dalsze, nieprzewidziane następstwa. | ner stworzył więc przedsiębiorstwo han 
Świtę, która miała zapewnić bezpie- jowym popełnia przestępstwo, również |.„Prywatni* konsumenci napojów alko- | dlowe, które produkuje maszyny do roz 
czeństwo władcy Wszechrosji. karane przez sąd. Rozporządzenie to wy | holowych tłukli flaszki w domu, gorzei| bijania flaszek i stworzył „pogotowie Ha 

Z monarchów orjentalnych chętnie | wołało oburzenie wśród fabrykantów |jednak sprawa przedstawiała się w ol-|szkowe”. Do mniejszych hoteli i restau- 
podróżuje często szach perski. Zamó-| win i wódek, a radość wśród fabrykan=ibrzyrnich hotelach i restauracjach. Nie|rącyj zajeżdża samochód z rozbijaczem 
wit on niedawno w Szwecił luksusowy! tów flaszek. Posypały się protesty — jed; można było wymagać, by każdy gość| flaszek i na miejscu tłucze wszystkie bu 
pociąg, który kosztował podobno ba-l ñak rozporządzenia nie cofnięto. Special | tłukł wypiłą przez siebie flaszkę. telki. Nowa firma „Banner Bottle Breas 
jońskie sumy. Przyznać jednak należy, ni agenci wykrywają potajemne składy.|  Zaangażowano więc Specjalnych |ker Company“ zbogaciła się w ciągu kil 
że jest on urządzony z iście skandynawW, uprawiające hande! pustych flaszek od | „rozbijaczy flaszek“. Okazało się, że jest; ku prawie miesięcy i jest świetnie pro- 
skiemi wygodami I wschodnim przepy*, win į likierów. „ to jeden z najcięższych zawodów. Szpi- sperującem przedsięwzięciem. Jakie 
chem, ponadto zapewnia maksimum, - Przyczyny, dla: których wprowadzo | tale były przepełnione rannymi od stłu-, koleje będą przechodzić w dalszym cią- 
bezpieczeństwa. Każdy wagon jest ©- no zakaz rozbijania flaszek po wyrobach ¡czonych flaszek. Kobiety okazały się nie | gu Amerykanię w związku ze spożywa- 
pancerzony i zaopatrzony w  tajemni- alkoholowych były następujące. Prze-j zdolne do tej pracy. Wielu. mężczyzn, | niem przez nich wyrobów alkoholowych 
czy mechanizm, dzięki któremu można mytnicy alkoholu, którym po zniesieniu | miino, iż otrzymywało specjalne stroje, | — pokaże najbliższa przyszłość. 


„in „ij pk gw dana wą Prohibicji „odebrano chleb*, musieli za-lrezygńowało z tej pracy już po kilku 


one kosztownem drzewem 1 obite ada-' PO , 4 = 
maszkiem, Wszystkie części metalowe: Ci i $ W aS on nez W 
są Ko kota lyh srebra. M ; w | 

ak wiadomo, przez długie lata chiń- 2 n 2 » > s 3 3 
ska cesarzowa - wdowa nie chciała sły Mieszkańcy poszczególnych dzielnie mają swe ulubione stadjony, które są rozsiane 


Wym smoku” "Nieieu jednak gd, po Całej stolicy. — Prasa zamieszcza szczegółowe sprawozdania z popularnych widowisk 


przeprowadzono linje kolejową Pekin— 5 3 z $ 

Mukden zamówiła sobie specjalny po) E'Mocjonują się sportem w nadziei na wygraną... 
ciąż w Anglji Był on wyrazem ostat] Wiadomo powszechnie. że synowie | macherów*. Wywołują oni nazwiska] Chociaż bieg taki trwa bardzo krót- 
niej techniki i luksusu. Stara monat*, dumnego Albionu są namiętnvmi zwo- | startujących psów i wysokość wygra-|ko, wzbudza on ogromne zainteresowa* 
chini przybyła na dworzec W szCzero*, jennikami rozmaitego rodzaju wyści-| nych. Podobnie jak przy wyścigach| nie. Widok ludzi, lękających sie o swo- 
gd tj PASEK sainia h paz gów. Tak nprz, znane są na całym|koni wśród psów znajdują sie również |je stawki i zachęcających psy do biegu 
3 aj zion; Pp rgi i& pa ii Świecie słynne derby, gdzie zbiera się | faworyci i „Outsldery". Wiekszość wi- |dzikiemi okrzykami, jest wesoła zaba- 
kier Si dg Re dążą" Joa najwytworniejsze towarzystwo z całej | dzów jest rachowo obznajmiona z wy-|wa, trwającą dwie godziny. Prasydzi- 
kowala się szczęśliwie wraz ze wszy- ATEN ażeby spólnie z rodzina królew- | ścigami. Znają oni doskonale różne na-| wą przyjemnością jest przytem widok 
Sleat swołami damami. deoru i AR ską oglądać najlepsze konie anzielskie i| zwy psów, ich chwilowy stan zdrowia i| cwalujących za zającem ma'ych zwie- 
ciag ruszył z miejsca. Maszynista dłu-| Zagraniczne, specjalnie w tym celu spro | sił oraz wiedzą, jakie miały sukcesy lub|rząt. Prześcigają się wzajemnie, jedne 
do się namyślół, czy Tóu.Szi pozwoli By, wadzone. Mało kto jednak wie, że |niepowodzenia. Rozważają wiec dokła= | oszczędzają sił, aby pózniej, w końco= 
lokomotywa świstała, wkońcu, po WTA prócz tych wielkich wydarzeń sporto= | dnie mozliwości, oceniaja konkurentów,| wej trasie rzucić się do pedu, z całym 
dzie zdscydówano się użyć: cichego gwi-' wych, ogłaszanych w nadzwyczajnych |a potem decydują się co do gry w tota= rozmachem. Niekiedy. biegnie jedno- 
zda, by nie razić dostojnych uszu cesa-| wydaniach dzienników, odbywają sie | lizatora, ponieważ Jest to jedyny cel, ja-| cześnie kilka psów. Ciekawe iest rów= 


syni przeraźli świstem, jeszcze w Anglji inne wyścigi. cieszące | ki ich tutaf zwabia. nież, jak te lekkie i smukła zwierzęta 
AAAA akidai stę również wielkiem powodzeniem pu- Gdyby nie. nadzieja na duża wygra: przeskakują zgrabnym 'lukiem przez 
- pp EE Są s ną, nh adna zy To pand się is Pa 
Ę wyścigi psów. tylko garstka ludzi. a prawdziwego iędzy jednym, a drugim biegiem ue 
„ewedzące bomby Od kilku lat odbywa sie co wieczór; Anglika sport nabiera właściwego Sen-/ pływa piętnaście minut przerwy. 
na ulicach Sar-Francisco na najrozmaitszych placach olbrzymiej| su dopiero wówczas, gdy ołączony| czasie pauzy gra muzyka i widzowie 


metropolji Wielkiej Brytanii około 8 doljest z możliwością zakładów 1 gry w; wpłacają stawki do nastepnego biegu. 
10 psich wyścigów. Z biegiem czasu | totalizatora. Wyłączona jest z tego Je- W ciągu jednego wieczora odhvwa się 
zdobyły one sobie wielkie koło entuzia-| dynie gra w krokieta, którei talemmica | siedem biegów. Wyścigi kończą się 
ERC Voe a ORT. teni Zyd ge dla Europe|-| zazwyczaj około dziesiątej wieczorem. 
p : te należą do stałych rozrvwek robotni-| czyków z kontynentu, j EENEN ORZE DEO | A ZTEESZZA 
Śnie zd iR ahiri dai ków i mieszczańskich sfer Londvnu. Wyścigi psów są dwojakłe. albo fa- k 
M eh dniach wyd 7 WA ai Wyścigi zaczynają ste o ósmej go-|ko bieg płaski, albo jako wyścigi z prze Portier-rohot 
ych dniach wydarzyty SIĘ W SAN-| gzigie wieczorem. Miejscem wvścigów |szkodami. Stąrterzy w białych unifor- w kinie amerykańskiem 
Francisco burzliwe EA Spo-| est przeważnie wielki plac sportowy | mach ustawiają psy podług Ich nume- y 
czętku próbowano dach: Hum przy |aipo stadion. Dzienniki południowe do-|rów startowych. Potem zatnyka się jel Przed wejściem do jednego z największych 
opek) rad SSM ' Ag p "| noszą w swojej kronice sportowej o ró-| obok siebie w oddzielnych kofcach. Na|kln w Nowym Jorku umieszczono robota peł- 
he J : po: WaS i aero TANS żnych starterach i szansach wvzrania. torze wyścigowym pojawia sie Wtedy | nlącego funkcje portjera, Z chwilą gdy ktoś z 
MO GŁ pakkowicnb OSC A W drodze na wyścigi widzowie podda-, elektryczny zając. Jest on do »łudze-| wchodzących stanie na pierwszym stopniu 
hko dotychczas bomby, napel- ją te prognozy dokładnym badaniom. nia podobny da prawdziwego zająca i; szerokich schodów, prowadzących do drzwi, 
Make ostrym proszkiem wywołującym Każdy londyńczyk posiada przewaź- możnaby się łatwo pomylić, gdyby niej portier - robot zdejmuje czapkę, otwiera drzwi 
szalone swędzenie całego ciała. nie swój ulubiony piac wyścigowy, widziało się elektrycznej SZYNY. DO któ- j głośno zaprasza do wejścia, Pò zmiostowania 
- Plekt był nadzwyczalny. Po paru|na który zazwyczaj uczeszcza. Ulu-| rej biegnie. Zając odbywa próbny bieg; robota zauważono, że frekwencja znacznie 
minutach wygląd ulicy zmnienił się niej Diony plac wyscigowy zuaiduie się za« | dookoła toru i gdy jest oddalonv a kil-; wzrosła, sporo ludzi chciało przekonać się, jak 
do poznania. Po jezdni. chodnikach bie- | zwyczaj w nieznacznej odległości od do | ka metrów od kojców z psami drzwicz-| pracuje automatyczny nartier. W Stanach Zie 


San = Francisco jest jednem z najnie- 
spokojniejszych miast Ameryki Północ 
hej. Co pewien czas wybuchają tam 
rozmaite straiki, przyczem wystąpienie 


zli ludzie, jak szaleni, wyginałąc się na, mu. Po kolacji rodiny londyńskie uda- | ki automatycznie się ntwierają Psy rzu, dnoczonych coraz częściej robot znajduje za- 
wszystkie strony i... drapiąc się rozpaczekią się na wyścigi psów. : cają sie -w pościg za zającem. a gdy j stosowanie, najczęściej jako automat, sprzeda: 
; | Stoi tam już na dingo przed rozpo: |przybywają znowu do kojców, bieg jestj iacy drobne przedmioty, oraz jeko reklama, 
czeciem wyścigów gesta rzesza „oook-' skończony, 


tiwie. . - 
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trzecie czytanie budżetu oraz zapytania, wnioski 
i interpelacje, Odczytywanie deklaracyj, doty» 
czących ekscesów na radzie miejskiej nastąpi 
po rozpatrzeniu budżetu, 

** 

Do lekarza pogotowia zgłosił się wczoraj Jó- 
zef Jaroszek, słynny połfykacz szkła, gwoździ, 
agrałek i t. p, Jaroszek w ten sposób zarabia 
ma chleb i co pewien czas musi się poddawać 
ciężkiej oneracji, Połykacza szkła skierowano 
na wydział chirurgiczny szpitala w Radogoszczu, 

x* 


* 

Umysłowo chory, 16-letni Rachmil Rubinstein 
zamieszkały w domu przy ulicy Brzezińskiej 61 
korzystając wczoraj z nieobecności rodziców, 
podszedł do okna i wyskoczył z 2 piętra na 
brnk. Na szczęście nic mu się nie stało, Sza: 
leniec o własnych siłach podniósł się i wrócił 
spowrotem do mieszkana, 

$x 


* 

Dziś rozpoczynają się w Łodzi zapisy dzieci 
do szkół powszechnych na rok szkolny 1935/36. 
Przy zapisach osoby zainteresowane winny przed 
stawić zawiadomienia komiśji powszechnego na- 
uczania, metrykę urodzenia dziecka oraz świa- 
dectwo szczepienia ospy. 


Surófy felegraliczne. 


— Włoska gazeta urzędowa ogłosiła powo- 
łanie pod broń podoficerów z 1912 roku. 

— Min. Goebbels w czasie wygłoszonego 
wczoraj przemówienia żapowiedział, że Niemcy 
mie zniosą szturmówek, mimo wprowadzenia 
obowiązkowej służby wojskowej. ` 

— Stalin nakazał rozwiązanie towarzystwa 
starych bolszewików w obawie, by nie utwo= 
rzyło się tmóowe ugrupowanie w partii komuni- 
stycznej. 

— W Toruniu rozpoczęły się wczoraj siódme 
zawody balonowe. Wystartowało 11 balonów. 

— Na rżece Angarze w Rosji w czasie bu- 
rzy wywrócita się barka. 10 osób zatoneło. 

— Podczas wyścigu pod Orleaem jeden z 
wozów wpadł w widzów Í zranił 12 osób. 

— W obozie koncentracyjnym w Holandii 
osadzono trzech komunistów za agitację polis 
toza. 


. y 
Egzaminy USME 
rozpoczęły się dzisiaj 
i '_ "Łódź, 27 maja. 
(k). — Przed dwoma tygodniami 
rozpoczęły się w Łodzi egzaminy matu 
ralne piśmienne, a w dniu dzisiejszym 
w niektórych szkołach łódzkich. odby= 
wających egzaminy maturalne w pierw 
szym terminie, rozpoczęły się egzami= 
fly ustne. | 
W ten sposób jeszcze w końcu bie- 
żącego tygodnia część młodzieży szkol 
nej otrzyma pierwsze tegoroczne świa- 
dectwa dojrzałości. 


Kiedy gra w karty 


jest oszustwem, a kiedy rozrywką 


Łódź, 27 maja. 

(k). — Niezwykle charakterystycz- 
na sprawa oparła się o Sąd Najwyższy. 
Chodziło o wydanie orzeczenia. kiedy 
gra w karty jest rozrywką, kiedy hazar 
dem i kiedy podlega karze. 

Sąd orzekł, że gra, w której wyniki 
zależne są od umiejętności myślenia i 
kombinowania nie jest karalna. Nato- 
miast gra, w której wygrana zależy od 
ślepego trafu jest karalna. Również 
karalna jest gra w karty, której charak- 
ter i cały sposób grania polega na spe~ 
kulowaniu w celi wprowadzenia part= 
nera w błąd. 


OSTATNIE DNI PROGRAMU w „TABARINIE*, 

Publiczność łódzką czeka nielada sensacja. 
Dò lokalu „Tabarin“. przyjeżdża mistrzyni w 
jeździe na wrotkach, Berta Miller, która po tra- 
Zicznym wypadku, jakiego doznała ostatnio w 
naszem mieście wróciła już całkowicie do zdro- 
wia i czuje się doskonale. 

Berta Miller przyjeżdża razem ze swoimi 
partnerami, z którymi twórzy znane i doskona- 
łe trio „Splendid“, a występy swe rozpoczńle W 
dniu 1 czerwca. 

Do tego czasu publiczność będzie mogła 
obejrzeć obecny program, schodzący już ża kil- 
ka dni z afisza. Jak wiadomo w programie tym 
występulą najlepsze siły artystyczne jak: trio 
węgierskie Kyra, Roby end Harry, duet tanecz= 
ny Niewęgłowskich, siostry Wierusz, Tusia Tal- 
marii in, 

Od 1 czerwca wraz z nowym programem 
nastapi zmiana orkiestry. Dyrekcja „Tabarinu* 
zaangażowała jedną z naibardziej zunych or- 
kiestr w Polsce: ; 

Lokal „Tabarin“ cieszy się coraz większą 
irekwencją, bo programy są dobre, zabawa wy- 
śmienita, a przy tem wszystkiem konsumpcja 
wynosi niewiele; 


Jutro odbędzie się plenarne posiedzenie rady 
miejskiej Na porządku dziennym znajduje się 
sprawozdanie komisji linansowo - budżetowej, 


1925 


pon . 


Łódź, 27 maja. 

(k) Nie było w tem nic niezwykłego, 
gdy do autobusu, zdążającego z Często- 
chowy do Łodzi wsiadła młoda i ele- 
gancko ubrana kobieta. I napozór nie nie 
znaczącym faktem było to, że w kilka 
chwil potem do tego samego autobusu 
wsiadł jakiś starszy pan w rogowych o= 
kularach, hiszpańskiej bródce i z gazetą 
pod pachą. 

Pasażerowie autobusu nie zdziwili 
się również, gdy pań ów po kilku minu- 
tac hiazdy nawiązał rozmowe z siedzą- 
cą obok niego kobietą i gdy przedstawił 
się jej. Wiadomo — podróż zbliża ludzi 
do siebie i nastraja do rozmowy... 

Ale zdarzenia te nie były jednak 
dziełem przypadku i znajomość z młodą 
kobietą była zawartą przez pana w To= 
gowych okularach umyślnie. 


ŁESRESS 


Wywiadowca w niezwykiej roli 


Musiał zabawiać rozmową przemytniczkę, 
która jechała znim razem autobusem do Łodzi 


27.V 


Panią była Irena Kowalczyk, zamie- 
szkała w Łodzi na Polesiu Konstanty- 
nowskiem, karańa kilkakrotnie za prze- 
myt, a panem w rogowych okularach 
był ucharakteryzowany wywiadowca 
penoa straży granicznej w Ło- 
zi. 

Wywiadowca otrzymał polecenie 
obserwacji Kowalczykowej, co dó któ- 
rej istniało podejrzenie, że przewozi do 
Lodzi z Częstochowy zapalniczki pocho 
dzące z przemytu, Podczas rozmowy 
wywiadowca dowiedział się, że Kowal- 
czykowa często jeździ do Czestochówy 
w sprawach handlowych. 


Gdy autobus znajdował sie koło Tu- 
Szyna obydwoje—wywiadowca i prze- 
mytniczka rozmawiali ze soba, jak sta- 
rzy znajomi, Umówili się, że pójdą w 


Br. 3 


Łodzi razem do kina i że będą sie często 
spotykać... b 
A gdy autobus przyjechał do Łodzi= 
prawda wyszła na jaw, Wywiadowca 
przedstawił się tym razem już jako 
funkcjonariusz straży granicznej i za= 
brał swoją towarzyszkę podróży nie jak 
było -projektowane do kina na film z 
Gretą Garbo, ale do... komisariatu, 

Tam podczas rewizii osobistej źna- 
leziono przy Kowalczykowej olbrzymią 
ilość pochodzących z przemytu zapal- 
niczek, które były ukryte w podwójnej 
bieliźnie i innych częściach damskiej gar 
deroby, 

Pomysłową przemytniczke areszto- 
wano. Gdy odsiedzi oa karę spewro- 
[SEA nie będzie tak bezkrytycznie za 
wierala znajomości w podróży... 


„Piekna Marysia” w sidłach szulera 


Wyjazd z kodzi zagranicę z „bogatym ziemianinem —Wesołe życie w sfoli- 
cach europejskich.- Niebieski ptaszek“ aresztowany.-Smutny powrót do kraju 


i Łódź, 27 maja. Ira obracała się w najelegantszych towa 
(gr) Wielu łodzian pamięta piękną i rzystwach, stale oczywiście przy boku 
niezwykle elegancką Marjanne Pa stałą |; swego „ziemianina“. 


a nocnych lokali rozrywko- 
wych. Niejeden wówczas młodzieniec 


Marysi, która zmieniała przyjaciół jak 
rękawiczki. 

Nagle wszelki ślad po niej zaginął.-— 
Wtajemniczeni opowiadali, że młoda 
dziewczyna spotkała na swej drodze pe 
wiego b. zamożnego właściciela ma- 


Jiątku, ziemskiego pod Łodzią i nagle, nis 


komu nie zwierzając się wyjechała z 
nim zagranicę, Minął rok. Niektórzy lo= 
dzianie, którzy przebywali czasowo w 
najelegantszych uzdrowiskach zagrani- 


* głowę i pieniądze dla urodziwej; 


Aż nagle cała prawda wyszła na 
światło dzienne. Okazało się, że owym 
zamożnym dziedzicem był jakiś niebie- 
ski ptak, obcokrajowiec, którv wziął 
piękną Marysię ze sobą w podróż, by 
służyła mu jako przynęta dla zamoż= 
nych ludzi, którzy byli jego ofiarami. 

Towarzysz pięknej Mariannv P., był 
zawodowyiń graczem, przytem nieje- 
dnokrotnie ujęty został na fałszywej 
grze w karty, Po ujawnieniu oszustwa 
natychmiast opuszczał miejscowość, by 
nie wtrąciły się w to władze pólicyjne. 

Tak trwało przez szereg miesięcy. 


okazał się znany w stolicach europej- 
skich oszust, noszący różne nazwiska, 
jak Artur Meierhold, Stolnicky i inne, 
wpadł i to tak fatalnie, że został nie- 
zwłocznie umieszczony w więzieniu kar 
nem w Moabicie w Berlinie, 

Nieszczęśliwa kobieta została na bru 
ku, bez opieki 1 środków do życia. 

W czasied ochodzenia policyjnego 
wyszły na jaw inne oszustwa i kradzie- 
że hotelowe, w których udowodniono, 
że osadzony w więzieniu „ziemianin“ 
był głównym aranżerem i panował nad 
dobrze zorganizowaną szajką. 

Piękna I pogodna, zawsze uśmiech 
nięta i zadowolona z życia Marianna P. 
powróciła do kraju w stanie godnym po- 
żałowania... 


18-letni goniec hula? w kabaretach 


1 widywali „naszą Marysię", Z Wreszcie „zamożny ziemianin*. którym 


za zdefraudowane pieniądze. — Za jednomiesięczny 


„szał* otrzymał siedem miesięcy więzienia 


i Łódź, 27 maja. 
W kwietniu r. b. zgłosił się do 


ulicy 
Brzezińskiej 70. Właściciel przedsiębior 
stwa złożył zameldowanie, że goniec je- 
go, 18-letni Kazimierz Fornal (Zgierska 
nr. 70), od kilku dni nie przychodzi do 
pracy, przyczem w dniu 2-im kwietnia 
r. b, otrzymał od swego chlebodawcy 
1000 złotych, które miał zanieść lgnace 
mu Bielszewskiemu przy ul. Zgierskiej 
nr. 42.. 

Gdy goniec nie przybył następnego 
dnia do pracy, niezwłocznie skóomuniko= 


+++ 


ONO INKXKAKAANIOOOOOCOOOOCOGOODOOBDOCGOCGODOGCGOC 


wał się właściciel „Konłekcji” z firmą 
Bielszewski i z przerażeniem skonstato* 
wał, że goniec pieniędzy nie wręczył, a 
ulotnił się zaraz po otrzymaniu gotówki, 
w nieznanym kierunku. - 

Władze policyjne wszczęły niezwło- 
cznie poszukiwania. W mieszkaniu rodzi 
ców, Fornala nie było. Rozesłano za 
listy gończe. 

Dopiero po upływie 26 dni od chwili 
przywłaszczenia sobie pieniędzy, został 
młodociany przestępca ujęty w Warsza- 
wie, gdzie wiódł przez przeszło trzy ty- 
godnie, hulaszczy tryb życia. 


Fornal zajechał do hotelu, uczęszczał, 


DJOG JWOCOOOL 


Półkolonje dla dziatwy łódzkiej 


będą prowadzone w szerszym, niż dotąd zakresie.—Subwen- 
cja z Funduszu Pracy dla miast woj. łódzkiego 


Łódź, 27 maja. 

(v) Kwestja półkolonij dla nieżamoż- 
nej dziatwy miejskiej, o czem obszernie 
pisaliśmy przed kilku dniami, jest spra- 
wą doniosłej wagi i nie może być lekce- 
ważona. Rok rocznie półkolonie dla tej 
dziatwy, która nie otrzymała przydziału 
na wyjazd na kolonje letnie, urządzał 
w Łodzi Zarząd Miejski, Ponieważ wsku 
tek kryzysu i zubożenia najszerszych 
warstw ludności, zachodzi konieczność 
roztoczenia opieki nad znacznie większą 
ilością dzieci, aniżeli dotychczas, zaś 
fundusze miejskie nie są w stanie podo- 
łać temu zadaniu w wystarczającej mie- 
tze, — 

Jak się obecnie dowiadujemy, sprawa 
półkolonij dlą niezamożnej dziatwy miej 


(śr) 
wydziału śledczego „właściciel firmy 
„Konfekcja, mieszczącej się prz 


skiej wywołała żywy oddźwięk w komi- się do prowadzenia 


przyczynić się materjalnie do znacznego 
powiększenia zakresu prowadzonych w 
okresie letnim półkolonij. 

Fundusz Pracy zatem, udzieli miastom 
specjalnych subwencyj na rozszerzenie 
akcji półkolonij letnich w ten sposób, 
ażeby żadne dziecko nie zostało latem 
pominięte, 

Uchwała ta, dotycząca wszystkich 
miast i gmin województwa łódzkiego, 
wspomina również o Łodzi, która rów- 
nież korzystać będzie ze specjalnych 
subwencyj Funduszu Pracy, 

Wysokość subwencyj nie została je- 
szcze narazie ustalona, 


ale w najbliż”; zgodnie z instrukcją Min, 


'do najelegantszych restauracyj, w nocy 
zaś widywano I Eag gentlemana w 
kabaretach, Chłopiec ubrał się od stóp 
do głowy i podawał się w stolicy za sy- 
na bardzo majętnego właściciela posia- 
dłości ziemskiej. 

„Pan dziedzic” cieszył się wielkim sza 
|cunkiem, gdyż suto za ten szacunek 
płacił. ; 
| W. chwili ujęcia wykolejeńca, posia- 
dał on przy sobie 200 złotych. 

Chłopiec nie zamierzał uciekać z pie 
niędzmi, chciał jedynie „w spokoju” się 
zabawić, a po wydaniu wszsytkich pie- 
niędzy — powrócić do Łodzi. 

Fornal zasiadł na ławie oskarżonych 
Ze skruchą przyznał się do kradzieży 
1000 złotych. 

Młodzieniec odpocznie po miesięcz- 
nym  „szale” przez 7 miesięcy w wię: 
zieniu. 

NESETTTUS ZEE SEANS e AT 1-7 TREN 


15 zł. grzywny 
albo 1 dzień aresziu 


Łódź, 27 maja. 
(v) W praktyce karno-administracyj- 
nej stwierdzono, że istnieje różnorodny 
sposób przeliczania grzywny na areszt, 
przyczem poszczeżólne wymiary grzyw* 
ny z zamianą na dni aresztu, różnią się 
nieraz bardzo poważnie, 
NA związku z tem, władze administra- 
cyjne otrzymały przypomnienie, że 
Spraw Wewn. 


szych dniach nastąpią odpowiednie roz- obowiązuje zasada zamiany jednego dnia 


liczenia z zarządami śmin, które miiszą 
ze swych finansów również przyczynić 


tecie Funduszu Pracy, który postanowił! dla niezamożnej dziatwy, 


półkoólonij letnich: 


aresztu za każde 15 zł. śrzywny, jeżeli 
oczywiście nie zachodzą okoliczności 


:wviatkowe. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁóDZK 
POLSKIEGO RADJA. | = 
Ba ZA 27 maja 1935 r. 

„03: nał czasu z j = 
wa W: pd EWY, Hejnał z Kra 
12.05—12,45, Z oper Pucciniego (p 
12,55 A ea dla kobiet p, t. „Owoce i jarzy« 
ny dla dzieci” — wygł. dr, Marta Stopnicka, — 
12,55—13,05. Dziennik południowy, 13.05—13.35 
Melodje Albionu — wykona Sekstet Niny Mań- 
skiej, 13.55—14.00 Wiadomości o eksporcie pol- 


łyty). « 1245— 


skim, 14,00-—14,45 Koncert muzyki z płyt, — zgryzienia. 


Da 14.45—15,35. Przerwa, 
Basi Kinie neony, 
45—16.30. Koncert Orkiestry P. R. z 
i paya A 7 POŚR 
6.50—16,45. Lekcja języka niemieckiego — - 
wadzi praf, Z. Żygulski. p e 
16,45-17,00. Utwory fortepianowe na lewą rękę 
wykona Henryk Sztompka, 
17,00—17,20, Audycja dla dzieci: a) Opowiadanie 
arji Weryho - Radziwiłłowiczowej p. t, — 
oW maju": b) Piosenki w wykonaniu War- 
szawskiej Szkoły Powsz, 
17.20—17,49, Rezerwa ogólnopolska, 
17.40—18,00. „Walka występku z łatwowierno- 
ścią ludzką" — transmisja I-sza z cyklu „Na 
fali bezpieczeństwa publicznego”, 
18.00—18 10: Przegląd filmowy. 
18,10—18,25. Arje i pieśni w wyk, Haliny Stec- 
kiej - Gustowskiej, 
18.25— 18,39. Chwilka społeczna. 
18,30—18.40, Pogadanka dla dzieci p, t, „W rzece 
i a iem” Zofji Kotlarskiej, 
),10— 18,45: „Życie artystyczne i kulturalne”. 
18.45—19.07, Utwory Fryderyka Chopina (płyty). 
19,07—19.15: Zapowiedź prodramu na dzień na* 


stępnv. 
19,.15—19,25: Bach: Toccata i fuga w wyk. solo 
na organach (płyty). 


10,25- lysy Wiadomosci sportowe lokalne. 
19.30 — 19.35: Wiadom. 


arsz, 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 

2215—28.00. Koncert Małej Orkiestry P, R. pod 
dyr, Zdzisława Górzyńskiego. 

23.00—23.05: iadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
WIEDEŃ, „Wesoły mikrofon“. 
RADIO PARIS, Koncert kameralny, 
KRÓLEWIEC. Wieczór tańca, 
HAMBURG, Nowa muzyka popularna, 
MONACHJUM. Wieczór muz, 
WROCŁAW, „Tańce z dawnych dobrych 
czasów”, 
BUKARESZT. Kwintet Mozarta, 
PRAGA, Pieśni jugosłowiańskie, 
BERLIN, Koncert popularny, 
RYGA, Muzyka operowa, 
NATIONAL Progr, Koncert symfoniczny pod 
dyr, S. Kussewickiego, Tr, z Queen's Hall'u 
STRASBURG, Koncert kameralny, 


Mugżuneruy amima 

(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
M, Kacperkiewicza, Zgierska 54, J, Sit- 
kiewicza, Kopernika 26 I. Zundelewicza 
Piotrkowska 25, S, Bojarskiego i W. 
Schatza, Przejazd 19, M, Lipca, Piotrko- 
wska 193, A. Rychtera i B. Łobody, 11 
Listopada 86. 


iadom. meteorologiczne, | 
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Wiecej niż miłość 


— Napisał specjalnie dla „Expressu“ 
23 
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W todz: niema tanich m.eszzzń: 


Komorne 


Łódź, 27 maja. 
(k) — Wyszukanie taniego mieszka- 
nia w Łodzi — to niełatwy orzech do 
Mieszkań zasadniczo nie 
brak, ale są one bardzo drogie i niedo- 
stępne dla przecietnego śmiertelnika, ży 
jącego ze skromnej pensji pracowniczej. 


Dużo wolnych mieszkań, jedno, dwu 


i trzypokojowych jest w śródmieściu. — 


Bez odstępnego można wynająć tylko 
mieszkania trzypokojowe i niekiedy 


dwupokojowe. Za mieszkania jednopoko 
jowe oraz za większość mieszkań dwu- 
pokojowych, na które jest największe zą 
potrzebowanie, żąda się wygórowanych 
sum za odstępne, 

Czynsz Kkomorniany za mieszkania 
dwupokojowe w śródmieściu wynosi 
przeciętnie 80 złotych na miesiąc. Jeże- 
li mieszkanie jest remontowane, trzeba 
zapłacić kilkaset złotych za odstępne, 
jeżeli zaś nie żądają odstępnego, koszt 
remontu wyniesie również kiłkaset zło- 
tych. 

Za mieszkania trzypokojowe nie pła* 
ci się odstępnego, ale komorne, wyno- 
szące przeciętnie 120 złotych miesięcz- 
nie, jest dla pracownika zarabiającego 


DODDDOCOTZOZ 


A re. M 
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00 złotych za... 


w śródmieściu 


200—250 złotych na miesiąc, nierealną 
pozycją w budżecie. 

Po wielu poszukiwaniach, bezskutecz 
nych targach z gospodarzami, poszuku- 
jacy mieszkania, decyduje się na przed- 
mieście, Mieszkania są. Pierwsze piętro, 
jedno wejście, pokoiki małe i zniszczone 
Gospodarz jest gotów odnowić mieszka- 
nie na własny koszt. Warunki są nastę- 
pujące: cena mieszkania 60 złotych mie 
sięcznie, ale należy podpisać kontrakt 
na 17 miesięcy, to znaczy na sumę ko- 
mornego za 17 miesięcy, trzeba złożyć 
weksle i połowę w gotówce. Zdawałoby 
się, że już tranzakcja dojdzie do skutku, 
ale zaczynają przychodzić refleksje. 
Przecież to przedmieście. Trzeba przy- 
najmniej cztery razy dziennie jechać 
tramwajem, czyli dzienny koszt przejaz 
du wyniesie jednego złotego, a więc mie 
sięcznie 30 złotych. Jeżeli tę sumę doda 
my do komornego, to wyniesie ono mie- 
sięcznie nie 60 złotych, ale 90, Suma ta 
w praktyce będzie znacznie większa, 
gdyż koszt przejazdów tramwajowych 
powiększy się, albowiem rodzina składa 
się z dwuch osób dorosłych i dwojga 
dzieci. e 
Tonnan Lae 


kufelek piwa 


Wysokie odszkodowania za niepożądane „dodatki 
do artykułów żywnościowych 


(z) Towarzystwa asekuracvine, a 
szczególnie angielski „„Lloyd*, przyimu 
ją najfantastyczniejsze wprost ubezpie- 
czenia. 

„Sunday Express“ podaje listę dziw- 
nych nieszczęśliwych wypadków, za 
Pe sprawcy ich musieli słono zapła- 
cić. i ' » 

Tak naprz. jedna zeatrakcvi pewne- 
go luna-parku był « lustrzanv. labirynt. 
Zbłądził tam mały chłopczyk. który w 
poszukiwaniu wyjścia, wpadł na jedno 
z luster. Lustro spadło na dziecko i zra- 
niło je dość poważnie. Właściciel labi- 
ryntu musiał ponieść kosztv leczenia w 
kwocie 79 funtów szterl. 

Nieco taniej wypadła pewnemu za- 
miłowanemu graczowi w golfa partia, 
podczas której drewniana 
kula, pehnieta silnem uderzeniem pałki, 
trafiła w głowe znajdującej sie na polu 

młodej dziewczyny. 
Na rzecz poszkodowanej zasadzono 50 
funtów szterlingów. 


Pewien właściciel browaru zapłacił | wróciła się. 


Okazało się bowiem, że ktoś wraz z pi- 
wem połknął dużego bąka. doznając .z 
tego powodu całą masę przykrości. 

137 funtów otrzymała młoda panna 
za to, Że podczas suszenia włosów w 
zakładzie fryzjerskim zapaliły się jel 
włosy od suszki elektrycznej; pokaźną 
sumę 462 funtów wypłacono pewnej ko- 
biecie, która wpadła do nieozrodzonezo 
dołu, wykopanego obok buduiacego „się 
domu. 

Mało kto wie, ile uwagi zwracają 
restauratorzy i właściciele cukierą i 
piekarni, ażeby uniknąć niepożadanych 
„dodatków“ do przygotowywanych 
przez nich potraw i pieczywa. Wypad- 
ki, kiedy klijencj żądają odszkodowania 
za przykrość, doznaną przy uiawnieniu 
„postronnych przedmiotów* sa w An- 
glii bardzo częste i zawsze zasądzane 
bywają na korzyść poszkodowanych, 

Dziwne nieszczęśliwe wypadki wv- 
darzają się w sklepach. Pewna pani po- 
ślizgnęła się o skórkę od banana i prze- 
W rezultacie otrzymała 


za kufel własnego piwa aż... 25 funtów. !' 130 funtów od właściciela owocarni. 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


Andrzej Żański — 


Dziewczyna była troszkę opalona. !rmoże sobie pozwolić na wyjazd w góry. 


W białci jedwabnej bluzce wyglądała 
jeszcze piękniej niż zawyczaj. - 

— Dokąd pan jedzie na lato? — za- 
pytała go. 

— Na wieś, w rodzinne strony! — 
A pani? 

Zamarzyły się nagle Renie chłodne 
%ranity tatrzańskie i okrągłe magóry, 
przykryte kosodrzewiną. Zapachniały 
jej hale, rozbrzęczone dzwonkami pasą- 
cych się stad i rozszumiały srebrne si- 
klawy, zmierzające ku śpiącym  jezio- 
rom. 
Oczy jej zaświeciły się: kiedy powie- 
działa: 

— A ja jadę do Zakopanego!... Sza- 
lenie kocham góry!.. A gdyby i pan 
wpadł do Zakopanego na jakiś tydzień? 
Wybralibiśmy się razem na jakąś pięk- 
ną wycieczkę. 

Janusz zaczerwienił się lekko. 

-— Przyjechałbym chętnie, ale nieste 
ty , nie mogę. 

Rena mimowoli rzuciła okiem na je- 
go mocno wyszarzały garnitur i nie py- 
tała dalej, dłaczezo młody 


Wyciągnęła *ku niemu rękę i powie- 
działa poprostu: 

— Zatem dowidzenia.. Spotkamy się 
znowu w październiku! 

Po koleżeńsku uścisnęli sobie ręce. 

Ale Janusz pamiętał długo jeszcze to 
ciepłe dotknięcie aksamitnej jej ręki. 
I marzyła mu się jej roześmiana twarz, 
taka ciemna przy białej jedwabnej blu- 
zie, kiedy w lipcowe popołudnie jechał 
koleją w swoje ojczyste strony. . 


ROZDZIAŁ TRZYNASTY. 


WAKACJE DWOJGA LUDZI. 

Na dworcu małego miasteczka cze- 
kała na niego stara pomarszczona babina 
w czrnej chustce i w wyszarzałej spód- 
nicy. 

— Ciotko Katarzyno! — krzyknął, 
przyskakując ku niej Janusz. 

Obecni ujrzeli nie bez zdziwienia. jak 
młody inteligent w akademickiej czapce 


— Chwała Bogu, żeś nareszcie wró- 
cil. Chwała Bogu!.. Nie widziałam 
cię już cały rok!.. Jakżeż strasznie dłu- 
żył mi się ten czas... Wiesz, Krasuli u- 
rodziły się dwa cielątka. Podchcwamy 
je trochę i sprzedamy na jesień!.. Bẹ- 
dziesz miał na książki. No, a jak tam 
twoje egzaminy? 

Słowa i zdania starej kobiety rwały 
się. Z tematu przeskakiwała na temat 
szczęśliwa, rozpromieniona: ` 

Chciała wyrwać z ręki siostrzeńca 
walizkę, ażeby ponieść ią na czekający 
przed stacją wózek. 

— Ależ ciotko: dajcie spokój! Ponio- 
sę ją sam! -- bronił się Janusz. 

Ale ciotka nie dała za wygraną. 

— Ach, chudziaku jeden  namęczy- 
łeś się tak bardzo w mieście! Nie pozwu 
ię więc teraz, ażebyś riał się trudzić. 

Tak wyrywając sobie z rąk walizkę, 
wyszli przed dworzec. 

I znów ciotka Katarzyna, minio pro- 
testu siostrzeńca wyrwała mu z rąk lej- 
ce i śmignęła batem. 

— Wio, koniku, jedziemy do domu! 
— krzyknęłą. 

Zaledwie wózek ruszył, 
poczęła lamentować: 

— O Boże, mói Boże, teraz dopiero 
widzę, jak strasznie zmizerniałeś!... — 
O chudziaku jeden. zostały z ciebie tyl- 
ko skóra i kości... Ale już ty się nie bój: 
ciotka Katarzyna odkarmi cię przez la- 


ciotka roz- 


ściska i całuje starą wiejską kobiecinę.|to, ażebyś nabrał nowych sił do pracy. 
Łzy płynęły po pomarszczonej twa-|Nie pozwolę ci palcem nawet ruszyć! 
tarzyny. 


nie! rzy ciotki Ka 


Będziesz się jak ci letnicy, z miasta wy- 
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na przedmieściu kosztuje tyle co... 


Za mieszkania irzypokoje na przed- 
mieściu trzeba płacić miesięcznie 70 zło 
tych. Przy tem wszystkiem, mieszkania 
na przedmieściach, są przeważnie bez 
wygód. Gdzie-niegdzie jest ubikacja, ale 
niema nigdzie łazienek, 

Przy następnych adresach trudności 
te same. Komorne, które w tych częś- 
ciach miasta jest istotnie niskie, po do* 
daniu opłat dodatkowych, jest właściwie 
na wysokości komornego w śródmieściu 
Tak więc, okazuje się, że tanie miesz- 
kania w Łodzi — to legenda, gdyż ko- 
morne musi pochłonąć połowe, względ: 
nie jedną trzecią zarobków pracowni 
czych. 


*,? 


27 MAJ 1935 r, 
Godziny ranne nie nadają się do wyruszenia 


w podróż ani do rozpoczynania procesów i za- 
wierania umów. Do godz. 10-ej działają ujemne 
wpływy dla nauki, górnictwa i pracowników fa- 
brycznych, Między godz, 10-tą a godz, 12-tą 
dobrze jest nawiązywać stosunki z osobami na 
wybitnych stanowiskach, starać się o zarobek i 
załatwiać interesy pieniężne, Południe sprzyja 
sportom i przedsięwzięciom mającym związek 
z morzem i żelazem. Począwszy od poludnia 
do godz, 16-ej oczekują nas niepowodzenia i 
przykrości w związku z pracą zawodową. Wy- 
strzegać się w tym czasie nieporozumień z e 
łożonymi i osobami starszemi. Późniejszy okres 
przyniesie pomyślne wpływy dla zdrowia, Do 
godz, 19-ej z powodzeniem możemy załatwiać 
sprawy, które powinny pozostać w ukryciu, — 
odzina 20-ta sprzyja wynalazcom i przyniesie 
niezwykłe pomysły i idee, Wieczorem  śrożą 
straty materjalne, przykre rozczarowania i wy- 
padki, Szczególnie niepomyślny jest ten okres 
dla kobiet, powinny one zaniechać wszystkiego, 
co nie jest konieczne, 

Dziecko dziś urodzone — dobroduszne, reli- 
gijne, posiada zmysł wynałazczy i zdolności li-. 
terackie, kapryśne i niezdecydowane, łatwo ules 


ga wpływom. innych, towarzyskie, 


PARCEL 
BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej 1 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow- 
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołudniu. 


legiwać w słońcu i spacerował po lesie. 
Bo jeśli ten pierwszy rok studjów w miie 
ście tak bardzo dał ci się we znaki, to 
co będzie w następnych latach?... A stu- 
dja akademickie trwają przecież pięć — 
sześć lat... 

Tak mówiła stara kobieta podczas 
gdy wózek, wytoczywszy się z uliczek 
miasta, wjechał na zieloną równinę wiej 
skiego krajobrazu. 

Janusz nie odpowiedział nic, Pa- 

trząc na chudą, pomarszczoną twarz 
krewniaczki, myślał: 
Jakżeś się postarzała, ciotko Ka- 
tarzyno! Jakże. spracowane są twoje 
żylaste ręce, jakżeż wytarte są twoje 
suknie! Ile łyżek strawy odięłaś sobie 
od ust, w jakiej pracy nad swoje siły 
ścierasz się, byleby tylko dopomóc mi 
trochę! A teraz widzisz tylko tyle, że 
zmizerniałem trochę. Lecz czy sama 
przeglądnęłaś się w lustrze i czy widzisz 
swoją ruinę... To nie ja, ale ty po- 
winnaś wylegiwać się w słońcu i spa- 
cerować po lesie. O, ciotko Katarzyno, 
kiedyż wreszcie skończę swoie studia. 
ażeby odpłacić ci za wszystko? 

Obiął ją naraz wpół i pocałował w 
powiędły, zmarszczony policzek. 

— Ach, zostaw! — prawie szorstko 
fuknęła ciotka. Lecz widać było, że 
wzruszyła się bardzo, że Janusz., pan 
akademik Janusz, iest takim samym iei 
dzieckiem, jak wtedy. gdv był tvika ma- 
lutkim Januszkiem, który tak chętnie 
wdrapywał się na jej kolana. 


(Dalszy ciąś jutro). 
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DYWAN 28 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Hanka Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- 
dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 
lokalu „Albatros”, gdzie występuje tajemnicza 
para tancerzy w maskach — „Grzegorz i Ju- 
lita", On jest synem kamerdynera, ona — bra- 
bianka, Julitą Krasnowską. Hanka kocha się 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie 
zwraca na nią uwagi. . 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna 
we iraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi | o- 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
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HRABIANE 


Sensacyjny romans współczesny 
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Mobieta n 


Baron von Stahl spojrzał niespokoi-| nim baron von Stahl. Obydwaj trzymali 
nie najpierw na Krzewickiego potem na| w rękach rewolwery. 


Krantza. 

Wzrok jege zapytywał: 

— Czy nie grozi mi niebezrieczeń- 
stwo? 

Ale Krantz uspokoił go: 

— Może pan tu siedzieć... Ja go przvi- 
mę w sąsiednim pokoju... To nie jest 
groźna wizyta... 
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ODYNA 


Napisał dla Expressu” = Jerzy Bak 
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Auto ruszyło. Po chwili zginęło w. 
mrokach opustoszałego skweru. 

Następnego dnia Krzewicki sam od- 
wiedził Krantza w godzinach wieczo- 
rowych. 

— Otrzymałem dalsze intrukcje od 
szefa... — rzekł po przywitaniu się z go 
spodarzem. — Szef jest oczywiście bar- 
dzo zadowolony, że odnaleźliśmy Fiankę 
i zgodził się z moją propozycją wysłania 
jej z Wiednia... 

Krantz drgnął. 

— Dokąd chciałby ją pan wysłać?... 
— zapytał, tłumiąc w sobie niepokój. 


a sprzedaż 


— Ręce do góry! — krzyknął Krze- 
wieki. 

Gory! wypuścił z rąk swą cfiarę i st 
nął zdumiony. ; 
| — T pan jest tutaj? — zwrócił się do 
Krzewickiego. — Widzę, że niedługo 
' przywędruje tu za mną cała organizacja. 
i  — Czy to pana dziwi?.. Powinien 


we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz Baron odetchnął głęboko. Kraatz 
tajemniczy: „lekarz“ znikł bez sladu. przeprosił gości, zapalił spowrotem 
Grzegorz Lubow, wezwany do martwej.! Śyjątło i wszedł na korytarz, gdzie cze 


ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- 
snowską, jego partnerka, lecz nieznana kobietą. 
Dalszę badania lekarskie wykazały, że niezna- 
joma tancerka została w podstępny sposób za- 
mordowana, 

Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo 
w tej sprawie, staje wobec nierozwiąza'aej za- 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita Krasnowska. 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- 
stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow- 
skiego, który zginął w Rosji wraz z żoną, Pie- 
niądze, złożone w banku ./ulitła ma otrzymać 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu lat, a więc za dwa lata, Hrabia Kra- 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się si pó sprawami zajmować ze względu 
n f RWE 5 r z prz 
e O Rawa sprawę tę ujął w swel pytal, siadając na małej kanapce, obitej 

Nad ranem policja odnalazła prawdziwą Ju. ; jedwabiem. j 
litę Krasnowską, która w stanie nawpólprzy- — Pan doskonale wie.. — odparł Go 
ahe erata tę, miastem. zwi porera ryl, przyjmując agresywną postawę. — 
e jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz PE > j iaki i 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on CZY RACE SD PETER CANO 
ją właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarnąć; Ie] wizyty faes y z z s 
jej majatek. Grzegorz jest zdumiony temi ze-j . Nie, panie szefie.. Może chodzi 
znaniami 1 twierdzi, że to kłamstwo. Następ-| O zapłatę za wyświadczoną mi przy- 
nego dnia Julita cofnęła zeznania, kompromitu- | sługi przy zdobyciu tajnych dokumentów 
jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami Ile się panu należy? 


i nerwową chorobą. 3 x : 
W domu Grzegorz zostaje list w którym za | Nic... Zrobiłem to pod przymusem 
a nie dla pieniędzy... 


anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem*, ZP > ; 
— Dawniej inaczej pan mówił... 


umawia się z nim na szóstą wieczór w "arze 
— Dawniej... Ale nie teraz... Teraz 


„Żaby*. 
zarabiam uczciwie., 


Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta | A więć przyszedł pan tylko po to 


kał Goryl. 

— Aha, to pan?... — zapytał Krantz; 
wyciągając doń rękę. — Prosze bardzo. 
Pan szef będzie łaskaw... 

Wprowadził go do salonu. do tego 
samego pokoju, w którym niedawno 
stoczył zaciętą walkę z Hanka. Na dy- 
wanie į posadzce widoczne bvły jesz- 
cze Ślady od rozlanego wina, ` 

Goryl wszedł z ponurą j wielce ta- 
jemniczą miną. Krantz udawał spokoj- 
nego, a nawet wesołego. 

— Czemu mam przypisać pańską za 


Wild. a tajemniczy „lekarz“, znany w Świecie; 
przestępców pod przydomkiem „Goryl*. był jej: aby mi to powiedzieć?... 
kochankiem. Robert nie chce wymienić swego! — Nie... Przyszedłem, aby: pomówić 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc | z panem ostatecznie w sprawie Hanki... 


w sprawie wykrycia zbrodniarzy. 
Jedyny przyjaciel Hanki Andrzej Pronczak — Psst.. — powstrzymał go Krantz 


Szczytną wizytę, panie szefie?... — za-! 


"pan być szczęśliwy, że szef nie wydał 
| dotąd rozkazu zamknięcia panu ust na- 
' zawsze, gdyż rozkaz ten napewno był- 
; by już dawno wykonany.. 

— Niech pan tego nie uważa jeszcze 
za taki pewnik... Ja też mam coś do po- 
i wiedzenia w tej sprawie... Przyznaję ot- 
| warcie: — chcę z wami zerwać... 

— Z nami niema zerwania! 

— Nie możecie mnie zmusić do wy- 
isługiwania się wam wbrew mojej woli! 
| Będę działał na waszą szkodę!... 
AE: Przy pierwszej dostrzeżonej pró- 
i bie czeka pana zato kula w łeb! 

; , — Dobrze... Zobaczymy!... — odparł 
| Goryl. — Możemy rozpocząć walkę!... 
| Po tych słowach wyszedł bez po- 
żegnania. Krantz nacisnął w korytarzu 
zik, wyłączając syznalizacię. 
|  — Czy pan sądzi, że jego groźby są 
poważne? — zaniepokoił się Krzewicki 
, po jego wyjściu. 
|  — Wątpię... — odparł Krantz. — Cóż 
on nam mioże zrobić?.. Chce nas popro- 
stu zastraszyć.. Ale ostatecznie przecie 
„obecna sytuacja jest dlań wygodniejsza. 
Nkaipewność, że'my go nie "zdradzimy, 
dopóki jest nam potrzebny. Więc przy- 
puszczam, że ftaczej będzie się starał 
o coraz nowe dokumenty z koncernu 
„Aga... 

— Może pan ma rację.. — zgodził się 
Krzewicki. 

Był już późny wieczór, gdy baron 
i von Stahl wraz ze swym przyjacielem 

opuścili mieszkanie Krantza. Na dole cze 
kało iuż na nich auto, Ale gdy wyszli 
z bramy, zdawało im się, że po drugiej 
stronie ulicy przemknął jakiś cień. 


gu 


— Nie zastanawiałem się jeszcze nad 
tem... Szef proponuje Argentynę... 

Krantz podniósł raptownie głowę. 

— Chce ją pan oddać w ręce han- 
dlarzy żywym towarem? 

— Uważam, że to byłby najradykal- 
niejszy sposób... Wtedy byłaby już stra 
cona na zawsze, bo stamtąd już jei pan 
nie wyciągnie.. A zyski byłyby kolosal- 
ne.. Pomyśl pan, za rok cały kapitał 
przeszedłby w nasze ręce... j 

Krantz zakipiał gniewem, ale nie oka 
zywał wewnętrzengo wzburzenia. Krze 
wicki był jednak zbyt wytrawnym psy- 
chologiem, aby nie zauważyć zmiany 
w obejściu swego rozmówcy. Nie mógł 
się domyśleć, jaki był powód tego wstrzą 
su, ale zdawał sobie sprawę z tego, że 
musiał to być powód bardzo ważny. 

— Nie uważałbym tego za szczęśli- 
wy pomysł... — rzekł wreszcie Krantz. 

— Dlaczego?... 

— To rzecz niebezpieczna... Hanka - 
mogłaby się czegoś domyśleć.. 

— Bądź pan spokojny — uśmiechnął 
się Krzewicki. — Przecie powierzyłbym 
tę sprawę specjalistom, a oni już takby 
to załatwili, że niktby się na tem nie po- 
znał. Czy Hanka ma być pierwszą ofiarą, 
przewożoną do Argentyny?.,. Czy mało 
to dziewcząt dostało się już w szpony 
handlarzy żywym towarem?... 

Krantz musiał przerwać rozmowę, 
by nie zwrócić na siebie uwagi Krze- 
wickiego. 

Na pożegnanie gość rzekł: 

— Zresztą, proszę mnie tę sprawę 
zostawić... Już ja się tem zajmę... 

Gdy Krzewicki wyszedł na ulicę, po 


umiera, pozostawiając Grzegorzowi pamiętnik, | i spojrzał na drzwi, wiodące do jego ga- 


— Czy widzi pan?.. — zapytał cicho; drugiej stronie znowu przemknęła postać 


z którego wynika, że Banka jest 
hrabianką, Tamarą Krasnowską. 
Tymczasem Hanka pracuje 
w koncernie chemicznym „Aga* w Wiedniu do- 
kąd zaciągnął ją Goryl, podszywaiący się pod 
nazwisko prokuratora Piotra 
Goryl zamierza zerwać z 
„Krwawy Trójkąt“ i poślubić Hankę. Udało mu 
się zyskać w koncernie chemicznym „Aga sta- 
nowisko szefa działu sprzedaży, a dyrektor 
Wołomin darzy go nawet wielkiem zaufaniem. 


Hanka byłaby więc zadowolona ze swego 


nowego życia, lecz niepokoi ja bezpośredni jej Dlatego też 


zwierzchnik Teobald Krantz, 
zdobyć jej serce. 

Nadomiar złego w koncernie „Agą”* poczy- 
iż do działu przemysłu wojennego zakradł się 
pewnej nocy szpieg. 

Aby uniknąć na przyszłość podobnych nie- 
spodzianek, dyr. Wołomin przekazał Gorylowi 
do przechowania teczkę z tajnemi dokumenta- 
mi. Już pierwszego wieczoru, gdy Goryl 
Sam jeden pracował w swym gabinecie, wszedł 
nagle jakiś tajemniczy jegomość w czarnej mas 
ce i pod groźbą rewolweru zażądał wydania 
teczki z tajnemi dokumentami. Między tajem- 
niczym osobnikiem a Gorylem wywiązała się 
walka, przyczem Goryl zyskał przewagę i ste- 

2 t napastnika, poczem zdarł mu maskę 


który chce siłą 


roryżzowa 
z twarzy. 

Ku swemu wielkiemu przerażeniit skonstato- 
wał, że to był Krantz, członek „Krwawego Trój- 
kąta”, który znał jego przeszłość, 

Krantz zalecał się do wszystkich dziewcząt, 
pracujących w fabryce. Najbardziej upodobał 
sobie jedńak wysoką brunetkę — FHildę, którą 
zaprosił do siebie na kolację: 

Przy tei okazji uknuł intrygę przeciwko 
Gorylowi, opowiadając Hildzie, że Goryl zdra- 
dza anke, utrzymując znajomość z wielu ko- 
bietami. Hilda powtórzyła to w dobrej wierze 
Hance, która ogromnie przejęła się tą smutną 
wiadomością i zerwała z Gorylem. 

Tymczasem do Krantza przybywa z Polski 
członek organizacji „Krwawy Trójkąt“ — Ry- 
szard Krzewicki w towarzystwie szpiega ba- 
roja von Stahla- g 

W czasie, gdy Krantz prowadzi pouiną roz- 
mowę z gośćmi, przybywa  niespodziewan 
Goryl 


Czybirskiego. | Z SZ 
taina organizacją nas poróŻnIić... 


ie | 


prawdziwą, binetu, gdzie siedział Krzewicki. — Są- 


dziłem, że ta sprawa została między na- 


jako _robotnica| mi załatwiona... 


— Nie, panie Krantz!... Ta sprawa nie 
ostała jeszcze załatwiona!.. Pan chciał 
Wymyślił pan bajeczkę 
o zdradzie, ale to się panu nie udało... 
Tym razem przegrał pan... Ale nie wiem 
i nie mogę ręczyć za to, czy następny 
pański podstęp skończy się tak samo... 
chciałbym tę sprawę załat- 
wić definitywnie. Pan mi musi złożyć pi- 
semne oświadczenie, że pozostawi pan 
Hankę Fronczak w spokoju i zobowiąże 
się pan do tego wobec władz organizacii 
„Krwawego Trójkąta"... 

Na twarzy Krantza zjawił się uśmiech 

— Tak pan uważa?.. A gdybym 
sprzeciwił się pańskiemu żądaniu?... 

— Wtedy postawiłbym wszystko na 
jedną Kartę... Zdradziłbym pana, a pan 
mnie.. Może mnie udałoby się jeszcze 
umknąć, ale panu napewno nie... Uprze- 
dzam pana, że taka chwila może nastą- 
pić... Bo ja dła Hanki gotów jestem wszy 
stko uczynić... 

— Tego rodzaju groźbami pan mnie 
nie przerazi, panie szefie... 

— To nie są groźby.. — odparł Go- 
ryl, tracąc nad sobą panowanie. — 
Uprzedzam pana, że ta zabawa może się 
źle skończyć.. 

— Niech mi pan nie grozi!... 

— A pan niech się nie wtrąca do 
moich prywatnych spraw, bo... bO... 

Goryl rzucił się nagle na Krantza 
'i złapał go swemi żelaznemi rękami za 
szyję. 

l Krantz jęknął głucho i zacharczał: 
— Na pomoc! 


netu i na progu stanął Krzewickia za 


W tej chwili otwarły się drzwi gabi-, 


| Krzewicki. jakiegoś mężczyzny. Tym razem taiem- 

| -ac Tak.. potwierdził baron. —| niczy osobnik umyślnie zgarbił szybko 

i Ktoś-iakgdyby ukrywa się przed nami...! plecy i schował twarz w kołnierz palta, 
— Zauważył pan sylwetkę?,. To by-| by nie być poznanym. 


ły jakieś znajome ruchy... 


Rozdział 12 
Osietnie osirzeżemie 


Między Gorylem a Hanką nastąpiła czo na Hankę. I ona przeczuwała. że na 
zgoda. Pierwsze dni po usunięciu niepo-'horyzoncie jej burzliwego życia groma- 
rozumienia przyniosły nową falę wza- dzą się nowe, czarne chmurzyska... — 
jemnych czułości, jakgyby narzeczeni O, jak bardzo pragnęłaby wyzbycia się 
chcieli sobie wynagrodzić wyrządzoną | tego niepokoju!... Sądziła, że Goryl zdoła 
krzywdę. iej to wszystko wytłumaczyć, więc pe- 

Ale już po tygodniu znowu zaczęły | wnego wieczoru, gdy siedzieli w jej po- 
się zjawiać pierwsze zachmurzenia. Go-| koju, zapytała: i 
ryl źdradzał coraz większy niepokój. — Powiedz mi, Piotrze, czemu jesteś 
Spotkanie z Krzewickim natcanęło go| ostatnio taki zamyślony i smutny?... Czy 
nowym strachem. masz jakie zmartwienie ?.. 

Pocóż Krzewicki przyjechał z Polski? | _ Goryl próbował początkowo wykrę- 
Pewnie w jego sprawie... Krantz zawia- | Cić kota ogonem: 
domi? centralę „Krwawego Trójkąta" — Nie jestem smutny.. 
i teraz wezmą się do niego na dobre... | trochę zamyślony... 
Dopóki będzie spełniał ich żądania, nic| pracy.. 
mu chyba nie zrobią, ale niech tylko od-|  — Czy jesteś tego pewien?... Czy to 
waży się odmówić dostarczenia jakiegoś | nie przeze mnie?... 
dokumentu z tajnych akt koncernu „Aga*|  — Przez ciebie?,. Co ci do głowy 
A czy mógł na całe życie zaprzedać, strzeliło, moja droga... Dlaczego miała- 
duszę tym zbrodniarzom?.. Dyrektor| byś być powodem moich trosk?... 
Wołomin patrzał nań coraz bardziej krzy | — Sądziłam, żę pośrednio... Wskutek 
wem okiem. W każdej chwili mogła się | Krantza... 
wydać jego podwójna rola... Co wtedy?. Goryl 

Myśli te nie dawały mu spokoju. | CZUPTYNIE. 
W dodatku był niespokojny o Hankę.| ~ Nie będę przed tobą dłużej ukry- 
Czy Krantz zrezygnował z niej?.. Czy Wal- — Przyznał się wreszcie. — Ten 


nadal będzie się starał o jej względy?... człowiek bardzo mnie ostatnio niepokoi. 


' Należało i przypuszczać, że tak,| s 
| (Dalszy ciąg jutro) 


Może tylko 
To spowodu moiej 


nerwowo przesunął rękę po 


raczej 
gdyż czego miałby się obawiać?... 


| Niepokój Goryla oddziaływał zabój-* 


Str. 6 


Dalszy ciąg tabeli sobotniego popołudniowego 
ciągnieńia loterii: 

145049 169 253 57 372 73 78 465 73 80 546 
795 816 905 146083 254 361 610 872 991 147160 
224 320 79 81 615 45 50 855 57 87 148022 104 
55 512 674 84 721 85 887 98 916 17 149106 332 
453 74 621 34 797 864 79 996 

150041 212 62 69 302 422 442 584 89 606 
134 39 48 55 918 77 151167 242 345 64 492 379 
650 78 710 79 802 59 966'76 152185 209 21 314 
28 432 36 505 604 12 29 63 715 58 838 42 71 
916 29 34 44 153100 68 414 62 682 802 982 154043 
387.439 93 740 34 820 36 940 30 155070 159 361 
78 85 558 635 79 789 805 916 156051 227 63 38 
91 403 54 538 98 771 157 271 86 346 79 429 500 
41 85 656 907 73 158081 171 238 537 159027 53 
75 91 1538 96 296 391 566 719 920 

160163 207 24 322 68 738 810 33 39 75 161077 
209 64 370 46 78% 829 162002 91 369 96 419 
53 70 245 69 90 92 163022 120 51 84 205 43 385 

70, 905 20 73 164185 334 445 82 $9 745 84 869 
165068 73 115 411 664 816 166086 114 282 729 
99 BOS 167218 78 382 637 904 168043 199 310 
27 51 74 400 633 784 803 54 38 74 95 900 44 
83 169016 204 350 524 649 72 77 777 861 

170167 69 72 97 204 389 634 717 23 69 810 
952 171001 76 111 20 211 30 318 460 501 6 


21 
50 612 17 41 708 12 47 842 172106 29 81 2234 


45 56 311 445 70 547 603 727 937 173019 313 
15 468 580 614 15 894 928 174209 98 601 64 
98 733 81 856 175032 190 21 440 409 647 718 


842 927 34 87 176177 330 422 39 72 613 921| 67 


25 177035 121 378 84 423 38 40 668 812 75 931 
178127 37 67 252 96 432 93 549 85653 744 74 
861 962 179071 99 103 35 424 43 69 513 24 638 
76 701 96 839 916 180091 138 220 23 55 53 369 
98 441 649 839 181040 50 108 243 380 414 46 
536 758 838 58 970 182028 40 102 10 294 377 
473 86 536 75 716 987 183023 56 1686 553 975 
184126 331 44 561 781 83 97 822 97 


MI ciągnienia 

71 260.357 506 63 835 86 909 49 1002 11 145 
72 803 598 600 708 20 33 42 89 888 982 2013 
23 41 82 760 74 985 3008 63 156 62 327 445 503 
35 97 601 63 736 68 984 4096 141 96 253 58 388 
724 48 49 5074 102 326 428 90 531 42 707 23 
837 998 6033 191 287 650 70 599 607 728 61 845 
85 99 7029 298 483 664 839 935 44 68 8325 76 
478 80 716 24 593 924 31 33 9246 67 567 70 682 
740 880 957 75, 

10036 208 19 407 54 588 612 72 715 11007 24 


121 28 54 75 203 58 377 549 886 12008 171 265| 


352 60 475 99 500 35 59 98 657 727 33 817 977 
95 13196 214 36 65 327 423 640 759 910 42 87 
14327 32 40 417 34 37 516 672 762 899 15149 238 
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Dźwiękowy Kino- Teatr 


CORSO" 


zielona 2—4 
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jr. HENRYKOWSKI D: 


Choroby skórne i weneryczne med. 
mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 
front I p.. tel, 262-98, 
Przyjmuje panów od 8—ll-ej 1 
6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12,30 
panie: od 10—1l-ej i od 5—9 wiecz. 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻABZIEWICZ 


Specialista chorób 
uszu, nosa, gardła i krtani 
Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26] 
Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 


w. 
6-g0 


Godz, 


Dr EHELLERW. 


Spec. chorób skórnych, wenerycznych SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) (Spec, chorób sórnych, weherycznychichor. weneryczńa, skórne 1 płciow 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Prayimujé od 5- 12 i óc 4—9 
m alodzjale | Święta od B-a 


i noczopiciowych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
przyjmuje oć 8—11 i od 4, 
w niedziele i święta od 14—42 pa po 


i najczarowniejsze 
zjawisko ekranu 


11 Listopada16 (lonstantynowska) | W pon CO aż sy 
gł. zk 


od| Przyjmuje od 9-- 


niedz. | SĘ od 10—1 po poł 
DR. D. MARJA 
LEWINSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 
PIOTRKOWSKA 688. 
KOSMETYKA LEKARSKA 
ielęgnowanie cery I włosów, 


pri 


Choroby s$>4rne i weneryczue 
przyjmuje kobiety | dzieci od 1 do 3 
tl i ód 7 do Boh 
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IPS A ŻW ROA MS BETEZ R MG AAE 
H 1 121 80 9 707 1 ę 
19109 33 554 605 979 75018 50 79 118 209 427 598 773 848 82 88| 16 37 138114 25 348 567 99 815 73 970 139056 


390 426 562 706 33 835 80 
797 898. 

20021 64 209 12 16 62 91 345 434 50 78 601 
31 18 837 90 905 21001 05 54 610 14 36 77 90 
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Wielki tilm geniajnego tragi 
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Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. Serce Indjanki Selvia S 
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LEKARZ * DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 
Gdańska 37 


tel. 232-55, 
od $=? w lecznicy 


Piotrkowska 294 


n 


ADRIA 


1+E83 - ouy 


E eumojy 


kä p.t. 


Cènyý miejsć na I seans 54 j 85 £r., 
następne seanse 54 gri, 75. 85 | 109 


l-szy Nasz rewelacyjny podwójny program! 


Karnawał iMiłość 


Przepiękny tihlm produkcji Sascha Wiedeń. siwy i Karol Lamac. — Muzyka: Johann Strauss. — W roli głównej; HERMAN 


THIMIG, urocza Lien DEYERS, Hans MOSER i Herbert 


BUNTOWN 


II. Wielki film 


sensacyjny 


UEBNER. — Czarująca! — Muzyk al — Śpiew! — Wystawa! — Akcja! 


W roli głównej: Vilma BANKY, Luis T RENKER | Victor VARKONI, — Niebywałe sce ny! — Szalona akcja! — Przepiękna gra! = 


Film, który porwał wszystkich. 


Początek o godz. 4, w Soboty, tiedziele i święta o godz. 14 


H. Ziomkowski 


spec. chor. wenerycznych, skórnych, 
łosów i moczopłciowych 


SIERPNIA ż, tel. 118-33. 


Tel 265-96 


jęć od 10 rano do 8 wiecz, 


BALICKA pp. H. LUBICZDr. Wołkowyski| ra'no 


Nr: tel 194-03, 


i moczopłciowych. 
CEGIELNIANA Nr, 7, telefon 141-82. 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 58 w. 
W medziai i Śmigła od S=H — Mh 


Telefon 120-45,  PIOTRK 


i od 6—9 wiecz, 


+ ak 


przyjmuje od 10—1 | ód 6—8 


-a 


ROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
OWSKA 56, tel. 1438-62. 


Od, 9—1, od 5—9 pp. 
% niedziele | święta od 10—1. 
z m Ą — ——u— 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWA 


Piotrkowska 51 421-28 


— Geny Mmiéjsé na I seans 50 | 54, następiie 54—85 | 109, 


Dr MED. 


s a Kanto p H. Szumacher GUSTAW KOHN 


Spec]. chor. skórnych 1 wonerycznych, CHO. 
PIOTRKOWSKA 90, 
11. 2—4i od 8—9 w4Przyjmuje od 8--2 
w niedziele i święta od 8—2 po pol : 


DR. MED. jr 
Ś | 
A. Leśniewicz 
CHIRURG 
ANDRZEJA 2, tel, 21-666, 
przyjmuje od 3—5 po poł. 


specjalista ckorób kovie- 
cych iakuszerji, diate:i.nia, 
elektro.koagulacja 


ul. PIŁSUDSKIEGO 51, «70:08 


Przyjm. 8-10 i 4=6 po ror 
Dr. MED. 


Marja Kohnowa 


specjalista chórób oczu 


ul. Piłsudskiego 51 


Tel. 170-04. 
Przyjm. 10 — 12 | — 4 — 6 pp. 


ANGIELSKIEGO konwersacii | litera- 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 


po poł 
tèl: 


Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. frońt, ëg- 
dzienaie zastać od godz. 4—8 po poł: 


"Wa rwa" o" 1 


spotkało się z ostrą odprawą walne 


Łódź, 27 maja, |jinnych gałęzi sportu. Tyczy się to prozesa Taube 

Do łódzkich sędziów piłkarskich nio mile- |wurcla I prozesa Fellodora Konopki. Szczegół 
liśmy już oddawna zaułania jeśli chodziło: o |nie pozyskanie przez pięściarzy p. Konopki do 
orzekanie wyników walk, dzisiaj straciliśmy współpracy uważać należy za wielki sukces 
też zupełnie zaufanie do nich Jako do działaczy | ŁOZB. 
sportowych. Stało się to dzięki walnemu ze» Skład nowych władz związkowych przedsta« 
braniu ŁOZB, na którem panowie sędziowie |wla się następująco: prezes Taubwuroel, wice» 
pożwoliii sobie na mocno niewłaściwą demon- |prezesl: Konopka i Lipszyc, sekretarz Nowak 
strację, stawlającą ich'w bardzo brzydkiem 
świetle: i 
Zaczęło się od tego, że sędziowie poczuli się | 
obrażeni krytyką ich niewłaściwych pociygnięć | 
wypowiedzianą na łamach naszego pisma i pra- 
sy sportowej, Pod wodzą pp. Sikorskiego, Łódź, 27 maja 
Lachmana, a później I przewodniczącego Wy- +, W dalszych spotkaniach o smiatsżośtwo dz: 
działu p. Wodzisławskiego postanowili oni jkiej klasy A uzyskano naogół spodziewane wy: 
„zomścić” się na prasie przez postawienie wnio- pna prs Sa Eg A: EEE mio m 
sku o usunięcie przedstawicieli pism z sali o=! iiaia A, W mAs padae ior agak ienn ya r IR 
brad walnego zebrania I domaganie się zbolko- Wima — Hakoah 5:0 (0:0). Jedynie do przetr- 
towania dwuch dzienników, ba nawet rozciąg- 


wy potrafił Hakoah stawić zespołowi fabrycz* 
nięcia tego bojkotu na wszystkie związki okrę: ei dzielny opór, podozas gay po przerwie o+ 
gowe i nawet władze państwowe, Dobry żart. i A 


peon zupełnie z sił i oddał inicjatywę w ręca 
Demonstracja ta nie udała się lednak sę- 


imy, Bramki dla zwycięsców zdobyli Lećmiń- 
ski į Bolen, g 

dziom prowadzonym przez bardzo kiepskich po- | „TSG — Widzew 2:0 am. | + kt zu- 
lityków, bowiem zakończyła się ona ich kom- Ewyelęstw ETSC. które obie maski aiębyto 
płettą porażką. Smutni bohaterowie sobotniego jze strzałów Królewieckiego, 

zebrania dostali ostrą odprawę od zarządu / 

ŁOŻB, który na zwołanem w czasie specjalnie 

zarządzonej przerwy zebraniu postanowił un- 
piętnować i potępić stanowisko sędziów, a prze- 
woódniczącego wydziału, który nie uważał 7a 
wskazane złożyć sprawozdania opuszczając šā- 
lę obrad wraz z resztą demonstruljących se- 
dziów, wykluczyć z grona członków zarzuydu 
ŁOŻZB. Tak więc zarząd LOZB, który stanął 


Oba mecze piłkarskie o mistrz. kl. B przy- 
niosły pewnego rodzaju niespodzianki. 
Stan tabeli po pierwszej rundzie rozrywek 
przedstawia się następująco: 
Klub Giler Pkt. 8 Pa 
12; 


przed Walnem zebraułem ze sprawozdaniem z 1) Huragan 8. 2 ; 

całorocznej pracy, której bilans uważać należy 0 Pw (Zgierz) 5 $ 3 
naogół za dodatni wskazał jasno na to. że nie 4) TUR. 5 5 6:6 
solidaryżują się z żakowskiemi —wyżtopieniami|- 5) Zjednoczone giad 4 o 13:12 
naszej „brygady” "sędziowskief”"wytzynialacej | »ó) Bar<Kachba. s 0,08 1 4:26 


rzeczy niegodne ludzi mieniących się szermie« 
rzami idel sportowej. 

Zebranie samo na której zatarg z sędziami 
wywarł swe piętno, miało przebieg dość mono- 
tonny, przyczem sprawozdanie ustępującego ZAa* 
rządu przyjęte zostało jednogłośnie bez czyms | 
nia uprzednio jakichś specialnych zastrzeżeń 
przeż delegatów poszczególnych klubów. 

Zobranie dokonało poważnego przewrotu we 
władzach związkowych w których prezydjum 
znaleźli się ludzie, mający dotychczas z boksem 
bardzo mało wspólnego, jednak znani z jaknal: 
lepszej stróny ze swej działalności mu terenie niosty następujące wyniki: 


Wielkie wyścigi [Niespodzianki 


kolarskie w Helennwie | 


IKP—K.P. ZJEDNOCZONE d:1 (1:0). 
Zasłużone zwycięstwo IKP., dla którego 
bramki zdobyli: Kozłowski, Matin I Płóciennik, 
Sędziował p: Bira. 


TUR—ĦURAGAN 1:1 (1:0). 
TUR. przełamał łańcuch zwycięstw leadera 
tabeli, będąc przytetm zespołem znacznie lep- 
szym. Zawody prowadził p. Kowalski, 


i Wola) 8:0, a Burza zwyciężyła TUR. 4:1 (3:0). 
+ 


L 
Pierwsze mecze o mistrzostwo kl; © przy- 


W nadchodzący ozwartek organizuje Zarząd 
łódzkiego Okręgowego Związku Kolarskiego wy 
ścigi kolarskie za prowadzeniem motorów na dy- 
stansie 100 klm, nych wyników, z których na plan pierwszy wy- 

Atrakcją Wam które odbędą tig na torze jbija się Zwycięstwo ŁKS-u nad dotychczasowym 
helenowskim będzie wspólny start 10 kolarzy: leaderem tabeli lwowską Pogonią w stosinku 3:1, 
Udział w zawodach biorą czołowi kolarze sto- |ŁKS wygrał spotkanie zasłużenia przedewszyst- 
łeczni jak Bryszkie, Fajge, Michalak, Olecki, kiem dzięki faktowi, że Pogoń, która pozwoliła 
Poponczyk, Stahl, Starzyński, S NA ia oraz |sobie na niebezpieczny eksperyment przyjazdu 
clita kolarzy łódzkich ze Schmidtem, Wiecki:m | dopiero w dniu meczu była wyraźnie przemęczo- 
i Kolskim na czele, . na podróżą, 

Zaznaczyć należy, że wyścigi za prowadze- zespołe łódzkim w którym po dłuższe 
niem małych motorów cieszą się coraz większą |przerwie zagrał Gałecki na plan pierwszy wybi 
perularnością zagranicą i niewątpliwie wywołają | się znakomity Piasecki, w bramce, który aż czte* 
również zainteresowanie wśród miłośników kolar rokrofnie został zńoszony z boiska spowodu do- 
stwa w naszem mieście, znanych kontuzji, każdorazowo j wracał na 

fana glam oraa swe! ae? kpa 

ź ót lwowski, który zaprezentówał się do: a- 
Marze tenisowe w kraju o miał swych najlepszych zawodników w Ma- 

W Krakowie został rozegrany mecz tenisowy 
o drużynowe mistrzostwo Polski między Cra- 


tjaste It i Niechciole, Strzelcami bramek dla 
cóvią a AŻS-em. Zwyciężyła Cracovia w sto- 


Łódź, 27 maja. 
Wznowione po jednotygodniowej przerwie mi* 
strzostwa ligowe przyniosły kilka niespodziewa- 


ŁKS-u byli Sowiak (2) i Król, Sowiak zdobył 
obie bramki z rzutów yoh. Bramkę dla Po- 
sunki 6:4: 
W towarzyskim meczu tenisowym we Lwo*- 


wie Legia — Lwowski Ki, Lawn Tenisowy, 
prowadzi Legja 2:1, Mecz w dniu wczorajszym 
z powódi deszczu nie został dokończony. W me 
czu tym Wittman pokonał Pohorylesa 8:6, 16:4, 
Hebda -= Popławskiego 6:2, 6:2, zaś w deblu 
Wittman. Popłowski pokonali parę Hebda, 
Kołcz 6:2. 2:6 i 7:5, 

W Wilnie bawiła Jędrzepowska, która ro- 
zegrała szereg towarzyskich meczów teniso- 
wych, zwyciężając panie Dowborowską i Hen- 
dlinzerową 6:0, 6:0, zaś pp. Łobodowskiego 
6:2, 6:2, 7:5 i Grabowskiego 6:4. 
OJLOBUDODODOOOJODODODODODODOOOO 


Billy Smith odtwarza 


Za kilka dni rozpocznie „Express“ 
druk sensacyjnych reportaży z życia 
bokserów zawodowych pióra Billy Smi- 
tha, trenera olimpijskiego bokserów pol 
skich. Każdy, kto pragnąłby poznać ku= 
lisy boksu zawodowego, każdy kto chce 
dowiedzieć się jak doszli do sławy 
DEMPSEY, CARPENTIER, TUNNEY, 
CARNERA, SCHMELING i BAER musi 
czytać reportaże Billy Smitha, 


NIEFORTUNNE WYSTĄPIENIE SĘDZIÓ 


w | 
W Pabianicach Sokół pokonał ŻTSG. (Zd, 


Piłat rzuca dyskiem 


Kraków, 27 maja, 
Na zawodach lekkoatletycznych o mistrzostwo 


klasy C okręgu krakowskiego startował też mistrz 
bokserski Polski wagi ciężkiej Piłat, który wy- 
stępował w barwach Związku Strzeleckiego No- 


go zebrania ŁOÓZŻB. wy Targ. Piłat startował w rzucie dyskiem, w 


Czesław, skarbnik Herber przewodniczący wy= | 


którym zajął pierwsze miejsce wynikiem 34.91, 
Dzięki temu wynikowi Piłat zaawansował do 


działu sportowego Bednarek, kapitan związkowy | klasy B. 


Konarzewski, kronikarz Snawacki, gospodarz 
Chrapkiewicz, ławnicy Inż, Lewinson I Ezierski, 
relorent zdrowia dr. Zausmer, 


Komisja rewizyjna przewodniczący dyr. Ka- | 
nenberg, człońkowie Szmidt, Cygler, zastępcy | 


Stępień 1 Kautman. 


Piłkarskiemistrzostwaklasy A 


Makkabi ratuje się przed degradacją 


Union Touring — SKS 3:0 (3:0), Union Tou- 
ring grat dobrze jedynie w pierwszej połowie, 
zdobywając w tej 


y fazie trzy bramki ze strza-|6:4 ; Grabschówna, Stetka — 


łów Klimczaka, Michalskiego i Królasika, Po 
przerwie gra staje się zupełnie nieciekawa i mo- 
notonna, $ 
|  Makabi -- ŁKS Ib 1:0 (1:0), Mecz zupełnie 
nieciekawy kończy się śżetęśk we zwycięstwem 
Makabi, dla której 
Librach 

WKS — PTC 7:0 (0:0), Po grze wy równanej 
do przerwy mieli po przerwie gospodarze przy- 
gniśtająca przewagę wyrażając ją zdobyciem aż 
siedmiu bramek ze strzałów Stolarskiego (4), 
,-amińskiego (2) i Włodarczyka, 


jedyną bramkę zdobył 


Mistrzostwapiłkarskie w Łodzi 


w kiasieBiC 


KS. TRAMWAJARZE—NORDJA 6:1 (4:1). 


U zwycięzcy, który w tem spotkaniu wy: 
padł b. dobrze, widać solidną pracę trenera p 
Horowitza, U Tramwajarzy wyróżnili się: środ- 
Honorową 


kowy napastnik oraz pr. łącznik. 
bramkę dla Nordji uzyskał Ruszecki, 
Sędziował p. (Grabowski, 


SOKÓŁ (Aleksandrów)—T,Z,S. 4:0. 
Odmłodzona drużyra Sokoła aleksandrow= 
skiego wypadła znacznie lepiej. *Bratnki dła 
zwycięzcy zdobyli: Rablewski i Westfal. 
Sędziował p. Spychalski, 


KONSTANTYNOWSKI K. $.—STRZELEC 38:0 


wałcower). 
Wskutek niezapłacenia składek został Strze- 
leć zawieszony, tak że 2 pkt. zdobył K: K.. S 
wałcoweremi. 


S. K. S$. III=Ł. K. S. III 3:0, walcover 
wach kl: C, 


W. K. S. III"WIMA IM 2:1 (1:0). 
Po przerwie 


boisk ligowych 


Porażka Pogoni w Łodzi. — Ruch na czele tabeli 


goni strzelił Matjas II, 


Druga niespodzianka to zwycięstwo benjamin- | 


ka ligi Śląska w spotkaniu z Cracovią w sto- 
sunku 2:1. Śląsk wygrał spotkanie to zasłużenie 
zdobywając obie bramki przez Więcka, Bramkę 
dla Cracovii strzelił Korbasz, 

W Krakowie w małych derbach lokalnych 
Wisła mimo wyrównanej gry pokonała Garbar- 
nię w stosunku 4:2 (0:1), Bramki dla Garbarni 
zdobyli Riesner i Pazurek, a dla Wisły Kope 
i Chabowski po dwie, 

W Poznaniu Warta pokonała stołeczną Legję 
w stosunku 3:0 (2:0), mając przez cały czas spot- 
kania widoczną przewagę. Bramki dla Warty 
SE Szemke, Lis i Kryskiewicz. 

ostatnim wreszcie meczu roześranym w 
Warszawie pomiędzy Ruchem a Polonją, mistrz 
Polski odniósł jedynie nieznaczne zwycięstwo w 
stosunku 2:1, Ruch grał bez Wilimowskiego, któ- 
rego zastąpił Górka, Bramki dla Ruchu zdobyli 
Peterek | Gemza, 


Od Dempseya do Baera 


w „Expressie“ kulisy 


boksu zawodowego 


Czytelnik polski będzie wreszcie 
miał prawdziwy Obraz boksu zawodo- 
wego I dowie się, jaklemi drogami pro- 
wadzili swych pupilów do tronu mistrzo 
wskiego słynni menagerowie amery* 
kańscy. 

Reportaże pisane są barwnie i cie» 
kawie na tle własnych przeżyć Billy 
Smitha, który wychowywał się razem 

i mistrzami Świata, 


e 


była Wima zupełnie równo- |. . 
rzędnym przeciwnikiem. Sędzia p. Cerbel. (Z). | MIEJSCE, 


|rząch wyścig ukończyło 27 


Zwycięstwo tenisistów 
Union Touringu 


z Łódź, 27 maja. 
Na kortach UT rożegrany został pierwszy 
mecz tenisowy o drużynowe mistrzostwo Polski 
Eome zespołem gospodarzy a Warszawskim 
lubem Sportowym 22, Macz zakończył się 
zwycięstwem łodzian w stosunku 43 
poszczególnych grach uzyskano następu- 
jące wyniki: Goldstein — Schroeder 6:1, 0:6, 
6:1. Goldstein — Brauer 4:6, 6:3 6'0, Schroeder 
— Karafioł 3:6, 6:1, 7:5, Brauer — Karalioł 6:1 
6:2, Grabschowna — Goldsteinowa 6:2 ,6:2, Gold- 
stein — Karafioł — Schroeder, Stetka 3:6, 6:4, 
Goldsteinowa, 
Goldstein 6:2, 8:10, 6:4. 


Hazena i koszykówka męska 


W zawodach o mistrzostwo kl. A Ł. 
O. Z. G, $, rozegranych w sobotę i nie- 
dzielę uzyskano następujące wyniki; 

Hazena: Zjednoczone TUR 4:2 
(2:1), IKP — Makkabi 14:2 (5:0), HKS 
— WIMA 6:5 (1:0), WIMA — TUR 15:1 
(4:0), HKS — Zjednoczone 13:1 (3:1) i 
ŁKS — Makkabi 10:1 (5:0). 

Koszykówka męska: IKP — TUR 
52:14 (22:6), WIMA Ziednoczone 
29:16, WKS — HKS 22:8 (10:2), WKS 
—TUR 38:17 (12:9), IKP — HKS 38:18 
GŁÓ. Triumf — Zjednoczone 21:12 
11:0). 


Niemcy-Czechosłowacja 


W Dreźnie odbył się oczekiwany z 
ogromnem zainteresowaniem między- 
państwowy mecz piłkarski Niemcy — 
Czechosłowacja, który po b. zażartej 
walce zakończył się zwycięstwem Nie- 
miec w stosunku 2:1. 


Więcek szósty 
na wyścigu kóilarskim HCP 


Poznań, 26 maja. 
W dniu dzisiejszym odbył się 100- 


ŁKS, IM «zrezygnował z udziału w mistrzost- | kilometrowy wyścig szosowy o puhar 


CP. Plerwsze miejsce zajął Kluj przed 


Langem (HCP). Zeszłoroczny zwycięz= 
lca Więcek z Łodzi, zajął dopiero szóste 


Kolarze walczą 
o mistrzostwa klubowe 


W dniu wczorajszym odbyły się w kierunku 
Wielunia wyścigi klubów: PTC, Biegu, Maka- 
bi (Łódź), Świtu, Orlęcia i Kruszeendera na 
dystansie 150 kim: Przy 40 startujących kola- 


Najlepszy czas osiągnął Kolski (Mak.) 5 g. 
16 min, przed Janiakiem ze Świtu. 
Tytuły mistrzów poszczególnych klubów zdo 


yli: 

Kruszeender: Post J, 5.17,24 przed Szymań- 
skim 5.20,35. 

Orle: Tusio J. 5 g. 18 min. przed Witkow- 
skim 5,19,56, 

Świt: Janiak J, 5.16,04 przed Maletą, który 
został zdyskwalifikowany. 

PTC: Odenzas 5.38,26 przed Otelskim 5.55,35 

Makkabl: Kolski S, 5 g. 16 min, przed Mira- 
beleni 5.34,26. í 

Bieg: Stolarczyk T. 5 g. 20 min. 27 s. przed 
Szycem L, 5 g. 23 m. 26 s, 


Lekkoatletyczne 
mistrzostwa klasy C 


W ciągnu soboty I niedzieli odbyły się w Ło 
dzi mistrzostwa lekkoatletyczne klasy ©. Za- 
wody, w których startowało ponad 50 zawodni- 
ków, stały na dobrym poziomie I wielu startu- 
jących uzyskało wyższą klasę. 

A AA poszczególnych konkurencjach zwycię- 
y 

Bieg 100 mtr. 1) Jakobi (UT) — 12 sek., 400 
m. — Seldel (Wima) 55.4 s. 200 mtr. 1) Heine 
(KE) 24,4, 800 mtr. Galiński (ŁKS) 2.15,8, 1500 
mtr. Lach (KE) 4.24, 5 kim. Lach (KE) — 17.06, 
110 mtr. płotki — Wocek (WKS) 19.8. Sztaieta 
4X100 m. Union - Touring 49 sek. Sztafeta 
4X400 mtr. WKS 4.09. 

Dysk: Wocek — 3450 mtr. Oszczep: Wo- 
cek 46.08 m, Kula: Wocek — 11,69 mtr. Skok 
wdal — Jakobi — 5,81 m, Skok wzwyż — Ja- 
kobi — 1.63 mtr. Skok o tyczce — Maciaszczyk 
(Sok). 2,90 mtr. 

Zespołowo WKS zdobył 38 pkt, KE — 32. 
Union + Touring 30, ŁKS 21, Wima — 10, Sakół 
— 9, Geyer — 4 Zjednoczone 3, IKP — 0. 


D wszystkiem noirochu 


W niedzielę poszła Marysia do kumotrów, |; 
— No, jak tam na tej nowej służbie?,,, — 
pyta kuma; — Czy jesteś zadowolona ze swej 
Pani Pe, | 

— E, tam, — odpowiada Marysia, — Ona 
pozostawia więcej do życzenia niż do jedzeala._ | 

+: 

Późna godzina wieczorna, Do MORA 
młodej kobiety podchodzi jakiś facet: 

— Przepraszam,,, 
szyć, 

— Ależ, paniel. — oburza się dama, — To 
jest bezczelność!,,, 

— W takim razie odchodzę! 

— No, wie pan.. To jest tchórzostwo!,.., 

| 


ta . 
1%i 


Czy wolno pani towarzy- 


Kac i Kotek, 

— Dokąd pan wysyłasz w tym roku na lato 
awg, żonę, panie Kac? 

— Tam, gdzie zwykle.. 

— Do Zakopanego?,,. 

— Nie... 

— Do Krynicy? 

»— Też nie, 

— Więc dokąd?,,„, 

— Do wszystkich dyabłów!,,.., 

sk 

Antoś i Feluś są bezrobotnymi, z aiaiai! 
ich eksmitowali, Narazie — póki ciepło — śpią 
pod gołem niebem, 

Pewnego dnia, zbudziwszy się gdzieś pod pło 
tem, Antoś rzecze do swego przyjaciela: 

'— Wisz Feluś, miałem dziś tajny sen!.,. Po- 
wiadam ci — cudownyj,„« 

— Co ci się śniło?,,, | 

— Śniło mi się, uważasz, że gospodarz robił 
mi zajęcie za zaległe komorne!,,„ 

sę 

Kajtuś ma brzydkie przyzwyczajenie; — klnie 
obrzydliwie, Gdy ktoś mu wejdzie w paradę, 
wpada w gniew i rźuca strasznie obraźliwe wy- 
razy. Nieraz już za to odpowiadał przed sądem. 

Tek też było wczoraj, Sędzia poznał go od- 
razu i rzecze; i 

— Panie Kajtuś, przypominam panu, że w u- 
biegłym roku zapłacił pan ogółem dwa tysiące 
złotych grzywny za obrażanie ludzi, Mam wra- 
żenie, panie Kajtuś, że pan przeklina ponad 
stan! ( 
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Na ślub księżniczki szwedzkiej z arcyksięciem duńskim Fryderykiem w Sztok- 


ża 


Jak wiadomo, w Anglii niema po- 
wszechnego obowiązku służby wojsko- 
wej — jest tam armja zawodowa. Ponie 
waż obecnie rząd postanowił powięk- 
szyć ilotę powietrzną, ogłoszono zaciąg 
rekrutów do lotnictwa. Na zdjęciu wi- 


holmie przybyło wiele monarchów europejskich. Widzimy ich na zdjęciu: sie-, dzimy młodych anglików, stojących w 

ćdzą w pierwszym rzędzie kronprinc niemiecki Wilhelm, król belgijski Leo- 

pold, arcyksiążę Fryderyk Duński, kró! Chrystian Duński, król Gustaw Szwedz 
ki, arcyksiążę norweski i t. d. 


Chrzest olbrzyma wodnego 


Prezydent Francji Lebrun udaje się do portu, celem 


chrzcie najwiekszego statki: oceanicznego „Normandjia*, 


* 


BDrezemi imieninowy 


Mikołaj doskonale wiedział, co ma 
podarować żonie w dniu jej imienin. | 

A może to był tylko przypadek; że 
w ciągu dwuch tygodni kilkakrotnie 
przechodzili obok wystawy firmy Pig- 
nard i S-ka? 

Czy do przypadków zaliczyć należy 
również fakt, że Inga po obejrzeniu wy- 
stawy, stale krzywiła się mówiąc, że 
właściwie sklep Pignarda nie jest już naj 
większy? 

— Jedynie — mówiła — no tak... ten 
środkowy, ten niebieski kostjum, ten 
środkowy,. bardzo ładny.. To napewno 
model... i napewno dużo kosztuje... 

— Piękny kolor, prawda? pytał Mi- 
kołaj. | 

— Tak, bardzo ładny. j 
Czy będzie ci do twarzy, jak są- 
dzisz? — pytał. i 

Inga w odpowiedzi robiła nieznacz- 
ny ruch ręką i milczała. 3 y 

Nie należąła bowiem do rzędu tych 
kobiet, które naciągają mężów na dro- 
gie prezenty, 

Mikołaj był dumny z tego, że rozu- 
miał swą żonę. . - 

W przededniu imienin Ingi, gdy zbli- 
żył się do wystawy sklepu Pegnarda o- 
garnęło go zdumienie. 

Kostjumu nie było, 
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W drugim oknie też nie było.. 

A więc sprzedali go? y 

To był pech. Prawdziwy pech. 

A może zabrali tylko do wnętrza 
i zmieniają wystawę? j 

Ale wszystko znajdowała się na tym 
samem miejscu, tylko niebieskiego kost- 
jumu już nie było. f 

—Co robić? m 

Postanowił wejść i zapytać.. 

W chwili, gdy zmierzał w kierunku 
drzwi, ze sklepu wyszła jakaś pam. | 

Nosiła właśnie ten niebieski kost- 
jum! 

Właśnie ten. 

Jeszcze przed dwoma dniami wisiał 
w oknie, a dziś.. 

Wejść do sklepu? Poco? 

Kupić inny kostjum, podobny? 

Lepiej pierścionek, czy bran :oletkg. 

Ależ to jest kompromitacja! Że też 
odrazu go nie kupił! Gdyby choć zamó- 
wita. 

Inga pomyśli, że już jej nie kocha, 
Powie z pewnością, że żadna kobieta nie 
powinna wyjść zamąż, że lepiej być ko: 
chanką, że mężczyźni nie poznają się na 
wierności. i 

— Więc co robić? 

Mikołaj obejrzał się i dostrzegł ie- 
szcze znikający na rogu kostium. 


„ogonku* przed biurem poborowem. 


PRZYSZŁY PREMJER ANGLJI. 


Wicepremier Anglii Baldwin, który ma 
objąć resort premjera, udaje się na pô- 


uczestniczenia przy | siedzenie izby gmin, poświęcone spra- 


wie zbrojeń niemieckich. 


Bez zastanowienia pobiegł za nim. Iciastko i zapaliła papierosa, i 


Tylko nie stracić go z oczu. 
Co zrobi, tego jeszcze” sam nie wie- 
dział. i 


Mikołaj zaniósł jej popielniczkę, 
Roześmiała się. i 
Mikołaj powiedział jakiś dowcip od- 


Po pięciu minutach pani w niebies- |powiedziała mu z zacięciem i rozmowa 


kim kostjumie weszła do cukierni. Mi- 
kołaj udał się za nią. 


Dama usiadła przy małym stoliku, Mi 


kołaj przy sąsiednim, 

Mikołaj był tak zaaferowany, że na 
pytanie kelnera, odparł mechanicznie: 
— To samo, co ta pani. f 

Kelner uśmiechnął się, strzepnął kurz 
ze stolika i znikł, 


potoczyła się gładko, 1ak po lustrzanej 


1. 

Po kwadransie zapomniał już o nie- 
bieskim kostjumie... s 

Piwne oczy tonęły we mgle... 

Dzień dzisiejszy nie mog! być przy- 
czyną jutrzejszych zmartwień. 

Mikołaj był oczarowany nieznajomą: 

Po godzinie zśrabny niebieski kost- 


— Co robić — zastanawiał się, Mi-|jum i dobrze skrojone m;skie palto o- 
kołaj — Przecież nie mogę zapropono- | puściły lokal. 


wać tej damie, żeby zdjęła kostjum i ku 
piła sobie. inny. Może wyjaśnić jej smut- 
ną sytuację, w jakiej się 


że znajdzie jakieś wyjscie? 


Zapalił papierosa i począł szukać 


popielniczki, lecz okazało się, że ją za- | Peśnard i S-ka, 


brał kelner. wie 

Podniósł się więc i poprosił. nieznajo 
mą o popielniczkę, stniącą bezużytecz- 
nie na jej stoliku. 

Nieznajoma odparła: proszę bardzo 
i zmierzyła go badawczym spojrzeniem. 

Dopiero teraz Mıkola; zauważył, że 
nieznajoma dobrała sobie kostjum pod 
kolor Oczu, 

Inga miała oczy piwne. Piwne jak... 
Dlaczego nie może znaieźc odpowiednie 
go porównania? 


Nieznajoma wypiła herbatę, zjadła 


znalazłem... — 
Przecież ona jest również ksbietą... Mo- 
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Nadjechała taksówka. 
Pomknęli w dal. 
Następnego dnia Inga 
imieninowy prezent od męża 

Śliczny niebieski _ kostjum z firmy 


otrzymała 


ej marzenia spełniły się. 

Wprawdzie zamierzała gniewać się 
na męża za to, że ją w wczoraj pozosta- 
wił samą przez cały wieczór, ale piękny 
wymarzony prezent złagodził jej gniew. 

— Jaki piękny kostium — zachwyca 
łą się — Masz niebywałą intuicję. 

Mikołaj uśmiechnął się niewyraźnie. 

A czy jest drogi? — zapytała. 
Owszem, nawet bardzo -- odparł 
— Ale ponieważ tak bardzo ci na tem 
zależało.. 


MUWA Ta 
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